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XIV. 
Pod Połańcem. | [ 

Naczelnik opuszczał Krakowskie niechętnie, 
tem bardziej, że znał usposobienie szlachty san- 
domierskiej, które inne było, niż u szlachty wo- 
jewództwa krakowskiego. Stosownie do przyrze- 
czeń naczelnika, miano zastąpić u ramie woje- 
wództwa pospolite ruszenie krakowskie, Siłą Sun- 
domierską. Wydaño polecenie, aby każdy piąty 
człowiek stawił się ze zbroją. Tymczasem po- 
siłki szły leniwie, a bez nich nie mógł się Ko- 
ściuszko odważyć na krok dalszy z obawy przed 
przeważającą siłą Rosjan. Postanowił się więc 
oszańcować w dogodnem miejscu, 
knie znalazło się pod Połańcem. Było to wzgó: 
rze, znajdujące się w widłach rzecznych, oparte 
o Wisłę; o rzeczułkę, wpadającą do Wisły, opie- 
rało się prawe skrzydło obozu, 
maskowane było dosyć dużym lasem. То 
obronne » natury miejsce — znakomity, jak za- 
wsze, inżynier Kościuszko — polecił oszańcować 
redutami obwarowanemi, palisadami i trzema 
rzędami baterji, które front obozu należycie ubez- 
pieczały. 

Obóz ten w historji naszej wojny o niepod- 
ległoś: ma znaczenie, nie ze względów strategi- 
cznych, ale ze względu na ów słynny akt poła- 
niecki, który streszcza w sobie ideę powstania 
1 rozówieca dekładnie cele i dążenia Kościuszki. 
W uniwers£*. tym, datowanym 7. maja, zapo- 
wiedział najwyższy Naczelnik oswobodzenie wło- 
ścian, opiekę rządu nad nimi, zapewnienie im 
własności szacunkowej posiadanych gruntów. 
Naczelnik ogłasza, że osoba każdego włościanina 
jest wolna, że robocizna zostaje zmniejszoną: 
wieńniak, odrabiający pańszczyzny 5—6 dni, miał 
dwa dni tygodniowo darowane, odrabiający od 
2—4 dni, mieli jeden dzień darowany; сі zaś, 
którzy powinni byli jeden dzień w tygodniu na 
pańskie pragować, mieli to czynić tylko co drugi 
tydzień. Oficjaliści i dzierżawcy, którzyby sta- 
wiali opór temu, mieli być pociągani do odpo- 
wiedzialności, jako szkodliwi spregio тирне) 
i oddani pod sąd kryminalny. adto postano 
ten uniwersał ustanowienie kontroli celem prze- 
strzegania tych postanowień, duchowieństwo zaś 
miało pouczać lud o jego prawach i ze swej 
strony czuwać nad niemi. Ci, którzy poszli na 
obronę kraju, mieli prawa do osobliwszej opieki. 
Qd rodzin ich nie wolno było żądać żadnej ro- 
beeisny, а gminy i dwory winne były zająć się 
utrzymaniem ich gospodarstw. Postanawiano da- 
lej że dziedzic nikogo nie miał prawa w, wła- 
szcząć z gruntu, kto należycie obowiązków Swych 
dopełnia. We wstępie do tego aktu pamiętnego 
powiada Naczelnik : z - Г Е 

„Rzeknijmy, że lud nie dopiero zostaje pod 
opieką rządu krajowego, że ueiśniony człowiek 
ma gotową ucieczkę do komisji porządkowej swo- 
jego województwa, że  ciemiężyciel, prześla- 
dowca obrońców kraju, jako nieprzyjaciel i zdraj- 
‚св karany będzie. Sposób ten, ze sprawiedliwo- 
%cią wspaniałego narodu zgodny, duszom tkli- 
"туш miły, a osobistemu interesowi lekką tylko 
kosztujący ofiarę, przywiąże lud do sprawy pu- 
blicznej i uchroni go od вїйеї nieprzyjacielskich. 

Akt ten dwie ważne dla nas zawiera wska- 
zówki: z jednej strony widocznem jest, że Ko- 
ściuszko znając dokładnie i szlachtę i lud, nie 
szedł drogą radykalną, ale bardzo umiarkowaną 
i stopniowo chciał tylko zmieniać raczej formę, 
jak zasadę istniejącego ustroju socjalnego, z dru- 


. giej, `* już wówczas nie obce mu były knowa- 


wani. wrogich rąk, które pomiędzy „szlachtę a 
lud chciały rzucić żarzewie nieufności, buntując 
włościan. 

W Pełańcach stał Kościuszko niemal w obli- 
czu sił nieprzyjacielskich, dowodzonych przez 
Denisowa. Ten ostatni „dowiedziawszy się, że 
Grochowski przeprawił się pod Rodowem przez 


"WARSZAWA. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
z roku 1794. 
Napisał 
FR. RAWITA. 


(Ciąg dalszy.) 


П. 

Rankiem, korzystając z chłodu i świeżości, 
wybrał sie Kościuszko z całym sztabem do 
kościoła. 

Spóźnił się trochę. Już było po kazaniu, 

dy 816 w ubogim kościółku wiejskim rumor 
nagle zrobił: od drzwi wchodowych zabrzęczały 
nagle pałasze i kruchta kościelna zaczęła się 
wypełniać oficerami różnego stopnia. Od dwóch 
pokoleń nie widziano kościele tylu wojsko- 
wych, nie brzęczały tak szable — więc się oczy 
wszystkich mimowol_ w ү ө. і zatrzy- 
mywały się па błyszczącyć?. ks: ach i amaran- 
towych wyłogach. Ale największe podziwienie 
ad 105 2 ч czele orszaku, koło 
аео, idący па szanowaniem i 
którego garnęli się wszyscy 7 p E 
honorami. Był on ubrany W 82418 kościół A 
krakowską, taką samą, jak chłopi, Kose 
połniający. 

Ledwie się ten orszak z chłopei 
na progu ukazał, wnet się ludzie lks: 
kupy, a środkiem kościoła, między ławkami, 
zrobiło się wolne miejsce aż do ołtarza. Ludzie 
miejscowi nadziwić się nie mogli, że chłop szedł 
przodem. а za him jenerałowie. Słyszeli coś о 

-šenerale chłopskim, który z kosynierami Moska- 
- 


п na czele 
ścisnęli do 


a takie wła- ! 


Wisłę, idzie wprost na niego i może wziąć go w 


uwa ognie, rzucił się w bok spiesznym marszem 
ku granicy pruskiej, przezeo ułatwił połączenie 
się Grochowskiego z Kościuszką. Siły naczelni- 
ka wynosiły obecnie około 15.000 ludzi, to też 
śmielej ruszył w pościg za uchodzącym Deniso- 
wem. W Sieczkowie, gdzie stanął obozem, ogło- 
sił Kościuszko uniwersał, ustanawiający Najwyż- 
szą Radę narodwą. Powodem tego była głównie 
chęć stworzenia widomej jednolitej władzy w 
kraju, któraby położyła kres wszelkim separa- 
Lystycznym działaniom i co za tem idzie, rozstro- 
jowi. Organizacja tej rady miała być przepro- 


‚ wadzoną przez lgnacego Potockiego i Kołłątaja, 


podezas gdy lewe | 


To dosyć | mieli głos decydujący. 


którzy też wyjechali do Warszawy z obozu pod 
Jędrzcjowem. Rada ustanowioną też została w 
Warszawie 28. maja, a w skład jej wchodziło 
ośmiu szefów, zawiadujących wydziałami: skar- 
bu, sprawiedliwości, wojskowości, porządku, bez- 
pieczeństwa, żywności, spraw zewnętrznych i in- 
strukcji. Obok tych szefów było 32 zastępców, 


którzy jednak w czasie plenarnych posiedzeń | 


Szefami wydziałów byli: 


i: Ignacy Potocki, Пиро Kołłątaj, Ignacy Zakrzew 
ski, Tadeusz Dembowski, Jan Jaskiewicz, Fran: | 
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ciszek Myszkowski, Alojzy Sulistawski, Tomasz 
Wawrzecki i Józef Wielowiejski. 

Obok tych czynności rządowych, nie zanie- 
dbał Kościuszko powinności wodza — ale stano- 
wisko to, było istotnie bardzo utrudnione. Od- 
cięty od kraju, zbałamucony notą Buchholca, 
Kościuszko nic nie wiedział o tem, że Prusacy 
skupiają się, aby wspólnie z Moskalami do akcji 
przeciwko niemu wystąpić. Tymczasem Igelstróm, 
obawiający się ponowienia klęski racławickiej, 
nietylko wysłał Ohruszczewa i Rachmanowa 
w pomoc Denisowowi, ale zapewnił sobie współ 
działanie Favrata, jenerała pruskiego, który go 
nadto zawiadomił, że król osobiście ciągnie 
przeciw Kościuszce. Kościuszko, nieświadomy 
tego, nie anając pozycji nieprzyjacielskiej, stał 
obozem u Jędrzejowa. Tutaj to przybył do Ko- 
ściuszki z Wiednia książę Józef Poniatowski, 
niedawny wódz Kościuszki, który ofiarował swe 
służby, jako robotnik. O spotkaniu obu tych 
dzieinych i kraj miłujących, a jeduak tax ró- 
żnych ludzi, zostawił nam zapiski w wspomnie- 
niach swycii ks. Kustachy Sanguszko. Spotkanie 
to — jak inaczej też wobec różnie charakte 
rów obu być nie mogło — było obustronnie 
bardzo obojętne, a zwłaszcza ze strony księcia 
Józefa, z tym wysiłkiem Kościuszko chętnie 
przyjął jego współdziałanie. 

Obóz Kościuszki odległy był obecnie o czte- 
ry miłe od Szczekocin, a pięć od wojsk pru- 
skich; Denisów stał pod Szczekocinami, mając 
na lewem skrzydle korpus Rachmanowa, na pra 
wem zaś Chruszczewa. Dalej, jeszcze na prawo, 
stał korpus pruski pod dowództwem króla, oparty 
о Źarnowice. 

Nadszedł czas prób... 


ŻZnou u przesilenie. 


Lwów 7. marca. | 

Doprawdy, że Serbja mogłaby prawie zaim- 
ponować Europie. Przeszła ona znowu przesile- 
nie, ale z taką szaloną szybkością i precyzją, iż 
mogłoby się zdawać, że ma w tem ogromną 
wprawę. Jedna noc wystarczyła do tego wszy- 
stkiego, co gdzieindziej trwa tygodniami i mie- 
siącami. Pokładli się onegdaj Serbowie do snu 1 
mieli prezesa ministrów w osobie pana Simicza, 
obudził się, a na czele rządu stał Nikołajewicz. 
Czemu tę nagłą zmianę przypisać, co się takie- 
go stało, że ta zmiana była konieczna? Na py- 
tania to nie ma odpowiedzi. Rozumie się, że post 
festum znajdują się przyczyny, ze komentarze 
prasowe ostatecznie wytłumaczą, dlaczego się 
wszystko stało, mimo to pozostanie to dziwnem i 
charakterystycznem, że wszystko odbyło się z 
taką zastraszającą szybkością. Telegram urzędo- 
wy doniósł zrazu, że minister finansów wystąpił 


. 


lom skórę wytrzepał, ale — czyżby to był оп? 
Więc się wszystkich oczy, jak w tęczę w niego 
utkwiły, wyczekując rozwiązania tej dziwnej 
zagadki. 

Kosynierowie, których było najwięcej w ko- 
ściele, wiedzieli, kto to był ten chłop przodem 
idący; a starzy ludzie z okolicy, którzy pilnie 
słuchali cudownych baśni o swoim jenerale, do- 
myślali się wszystkiego. 

Przed wielkim ołtarzem było kilkudziesięciu 
szlachty, a w kolatorskiej ławce siedział IMć. 
pan Rogala Zajączkowski, szlachcic z Połańca, 
Bobrowej woli i Rogalinek małych. Siedział głę- 
boko w ławie, ino mu błyszczała spocona łysina 
i jaśniał amarantowy kontusz. 

Naczelnik z całym sztabem przed wielkim 
ołtarzem stanął i mszy świętej do końca słu- 
chał. 

Już ksiądz, przeczytawszy Ewangelją, miał 
się odwrócić od ołtarza i ite missa est powiedzieć, 
gdy jenerał Wodzicki, nachyliwszy się do Ko- 
ściuszki, szepnął : 

— Nasz znajomy z Krakowa... 

Naczelnik nie nie odpowiedział, tylko w stro- 
nę IMć pana Rogali Zajączkowskiego okiem po- 


"щш ta poznał go oczywiście. 
ciekawością Rogala z wielkiem ździwieniem i 


czym Godard KT 
kogo znajomego szukał. Nie umiał jednak poha- 
mować swojej ciekawości, bo się do sąsiada po- 
chylił 1 co$ mu do ucha szeptał. 

Ksiądz pleban tymczasem odwrócił się 
zgromadzonych i zaśpiewał: —— Ite missa est... 

Przeżegnał. wszystkich, a wnet od szaregu 
końca, od drzwi, tłum ludzi na dziedziniec ko- 


ścielny posunął się. 


do 


z powodów osobistych i że ustąpienie pociągnęło 


za sobą całą awanturę. Na pierwszy jednak rzut 
oka można! poznać, że to tłumaczenie niczego 
nie tłumaczy, a przyczyn przesilenia szukać 
należy przecież w polityce. | 
Оа samego początku panowały w łonie 
gabinetu Simicza dwa prądy, które ze sobą 
rywalizowały i na długo obok siebie utrzymać 
się nie mogły. Obejmując ster rządów, przy- 
rzekł prezydent ministrów Simicz, że z równą 
życzliwością traktować będzie wszystkie stron- 
nictwa, bo je wszystkie jednakową obejmuje 
miłością. W teorii tego rodzaju program wy- 
slądał może bardzo dobrze, w Есе jednak 
był on wprost niewykonalny. Zamiana systemu, 
która sprowadziła Milana do Serbji, zasadzała 
się właśnie na tem, aby wzrastającym wpły- 
wom radykałów koniec położyć, aby złamać ich 
potęgę, która stała się iwtotuie niebezpieczną. 
O pojednaniu i koalicji nie mogłoby zatem być 
mowy, zwłaszcza, że radykały ufając swoim si- 
łom, nie cheieli się zadowolić rolą, wyznaczoną 
im przez Simicza i odrzucili jego program. Ši- 


Í micz musiał się więc coraz bardziej oddalić od 


swojego programu i mimo, że różnica między 
nim a ministrem spraw wewnętrznych w jego 
gabinecie nie była zrazu wielka, wzrosła ona, 
gdy Nikołajewicz zaczął wobee radykałów wy- 
stępować z energją i surowością, W ciagu kilku 
tygodni, zwłaszcza pod nieobecność Ńimicza, 
który jak wiadomo, bawił we Wiedniu i w Rzy- 
mie, usunął energiczny minister spraw we 
wnętrznych wszelkich administracyjnych urzęd- 
ników z obozu radykalnego zastępując ich libe 
rałami i postępowcanmi. 

Owóż ta energja, rozwijana wobec radyka- 
łów, wywołała rozdwojenie w łonie gabinetu. 
Minister finansów Mijatowicz i minister oświaty 
Vesic stanęli po stronie umiarkowanego prezy 
denta gabinetu, podczas gdy minister spraw we- 
wnętrznych Nikołajewicz i minister sprawiedli- 
wości Giorgiewicz byli za rozwinięciem ak пај. 
energiczniejszych środków przeciw radykalnej 
agitacji, zwłaszcza wobec zbliżających się wybo- 
rów gminnych i powiatowych. Król Aleksander, 
któremu z powodów łatwo zrozumiałych każde 
przesilenie jest bardzo niemiłe, starał się i tym 
razem ile możności go uniknąć. Jego pośredni- 
ctwu należy to przypisać, że przed kilku dniami 
można było z pewnem  uprawnieniem 
wić o odroczeniu, a nawet, o zupełnem załatwie- 
niu przesilenia. Wtem zaszły znane wypadki 
zabójstwa w dwóch miejscowościach. Okoliczność, 
że ofiarą zbrodni padli ezłonktwie stronnictw 
konserwatywnych, przyczyniła się do tego, iż 
na radykałów zwalono odpowiedzialność: że mi- 
nister spraw wewnętrznych jak najsurowsze za- 
rządził dochodzenie. Де te zarządzenia w pier- 
wszej linji zwrócone są przeciw radykałom, to 
wynika prawie z natury rzeczy. Ale zarządzenia 
te. choćby nawet w danej chwili były bardzo 
wskazane i okolicznościami usprawiedliwione, 
przecież się nie zgadzają z pierwotnym progra- 
mem Simieza. On pragnął pokoja, a Nikołaje- 
wiez wszczyna wojnę. Simicz chciał się oprzeć 
na wszystkich stronnictwach. Nikołajewicz tylko 
na zachowawczych. O pojednaniu tych sprze- 
cznych zapatrywań, zdaje się i mowy nie ma, 
skoro Simicz uznał za stosowne ustąpić i pozo: 
stawić wolne pole energicznemu, Nikołajewiczowi. 
Jakie stąd wynikną skutki dla Serbji i dla dy- 
nastji Obrenowiczów, tego nikt nie jest w stanie 
przewidzieć. Być może, że to bardzo prakty- 
cznie i mądrze, że dynastja używa raz radyka- 
łów przeciw liberałom, vide obalenie regencji Risti- 
cza 1 gabinetu Awakumowieza, a po tem znowu 
liberałów i postępowców przeciw radykałom, jak 
na przykład teraz, ale kij ma dwa końce i bar- 
dzo łatwo stać się może, że w danej chwili mło- 
dy Aleksander nie będzie miał za sobą żadnego 
stronnictwa. Wtedy mu i Milan nie, pomoże. 


c ста. я ЕР) 


© еа czy perfidja? 


Należytą odprawę monitorowi centralistyczne- 
mu, Ж. fr. Presse, za artykuł o ekscesach kra- 
kowskich, który wczoraj roztrząsnęliśmy na tem 
samem miejscu, dają również pisma krakowskie. 
(Odpowiedź Czasu na  elukubracje protektorki 
szwindłów giełdowych i politycznych, zawiera 
się syntetycznie w następującym ustępie : 

„Wycieczki i potwarze N. fr. Presse nie 
mogą ubliżyć narodowi polskiemu. ба one po 
prostu wynikiem bezwyznaniowej i liberalnej za- 
ciekłości przeciwko naszym tradycjom.  Potępia- 
my najsurowie; wszelki brutalny antisemityzm, 
który jest objawem niezdrowych mas i polega 
najczęściej na niesumiennem і nieszlachetnem 
wyzyskaniu fizycznej przewagi. Ale prasa scmi- 
cka, której nie odmawiamy prawa bronienia in- 
teresów swych współwyznawców, powinna prze- 
dewszystkiem nie zapominać o elementarnych za- 
sadach przyzwoitości i uczciwości. Artykuł N. 
fr. Presse, któremu poświęciliśmy więcej może 
uwagi, niż na to zasługuje, jest jaskrawą nega- 
сја tych zasad. W ogólności pragnęlibyśmy, aby 
ten organ przestał zajmować się sprawami pol- 
skiemi, do których oceniania brak mu zupełnie 
kompetencji. Cyniczna pewność siebie przy oma- 
wianiu stosunków i wyobrażeń, Eyck się nie 
rozumie i nie zna, imponuje chyba pewnym gieł- 
dowym sferom; gdzieindziej budzi niesmak i 
wstręt. Szczęściem bowiem, świat nie należy 
jeszcze całkiem do bezczelnych...* 

Nowa Reforma pisze mniej więcej tak: 

„Właściwością prasy wiedeńskiej, zwłaszcza 
eentralistyczno liberalnej jest, że posiada опа 
prawdziwsze i dokładniejsze informacje z Hono- 
lulu, niż z Galicji, której zazdrości autonomii, 
faworów rządu i wielu innych pięknych rzeczy, 
o których my, obywatele tego kraju, nic nie 
wiemy. Równie dokładne i ścisłe są informacje 
redaktorów Neue freie Presse z dziedziny histo- 
rji polskiej, jak tego dowodzi wstępny, z wielką 
pretensją napisany artykuł w tymże numerze 
rzekomo liberalnego organu wiedeńskiego. Sa 
tam z życia Kościuszki szczegóły, które sprosto- 
мау uczeń niższego gimnazjum z Galicji, 
gdyby się go o zdanie zapytano. W ekscesach 


| krakowskich, które w bujnej wyobraźni reda- 


mó- | 


keji Neus frei: Presse przybierają olbrzymie 
rozmiary, widzi ona nietylko anti arystokraty- 
czny, lecz także socjalistyczny i anti-semicki 
kierunek. Qdyby attor tego artykułu był świad- 
kiem zaburzeń krakowskich, na których tle 
osnuł swoje elukubracje, przekouałby się najle- 
piej, jakie popisał absurda. Naturalnie organ 
centralistyczny skorzystał ze sposobności, aby 
przypomnieć Polakom z Galicji, że używają oni 
pod rządem  austrjackim sm praw obywatel- 
skich, o jakiej nie śniło się im we własnem 
państwie; że partycypują w powszechnych ko- 
rzyściach, „nie biorąc równego udziału w obo- 
wiązkach państwowych". Dictum takie mogłoby 
gniewać, gdyby nie było śŚmiesznem już dla 
tego, że pochodzi ze sfer, które po brudnych 
bankructwach i „krachach* najgłębiej zanurzyły 
ręki w worku państwowym, a gdyby nie (а. 
licja, nie byłyby znalazły tam tego, czego szu- 
kały ico ich ed hańby i ruiny ostatecznej 
uratowało". 


„Nowy kurs* fiskalny. 
ҮП. 

XX. Wykazanie zaległości wymiarowych, 
znajdujących się w oddziałach należytościowych, 
za pomocą wspomnianego wykazu kwartalnego 
C. uskutecznia się również bardzo często niepra- 
widłowo, a gdzieniegdzie nawet zupełnie fikcyj- 
nie, przed czem się dyrekcja okręgów skarbo- 
wych niniejszem stanowczo przestrzega, odwołu- 
jąc się zresztą do wydanego w tej mierze bardzo 


dokładnego tutejszego pouczenia z dnia 19. listo- 
pada 1892 I. 95.820. 


Poszedł ksiądz do zakrystji, a za nim szla- 
chta hurmą, jako że było w zwyczaju, po mszy 
świętej na kieliszek gorzały do księdza probo- 
szcza wstąpić. Dziś jednak wyglądało wszystko 
bardzo hucznie i odświętnie — widocznie był to 
większy zjazd szlachty. 

| Wycisnął się także IMć pan Rogala ze swo- 
jej ławki i wprost do Naczelnika wali. Stanął 
przed nim, ręce rozwiódł i żegnać się począł, w 
twarz jego patrząc: 
| imię Ojea i Syna i Ducha świętego! 
Patrzę i oczom swoim nie wierzę, mój dobro- 
dzieja... Олуб to ty, czyś nie ty? 
| Odwrócił się, rękę do góry podniósł. robiąc 
nią znak taki, jakby wszystkich ku sobie chciał 
przygarnąć i huknął na cały kościoł: 

— Mości panowie! Proszę do mnie! 

Potem rękę do Kościuszki wyciągnął tak 
serdecznie, jakoby z nim sto lat żył w najlepszej 
przyjaźni i ściskać go począł. 

Przywitawszy się z nim hałaśliwie, odstąpił 
od niego o krok w tyłiznowu przypatrywać się 
począł. 


Cóż to Waszmość tak honorujesz sukmanę 
chłopską ? — zapytał. 
— Zasłużyła sobie... | 
— (Gdybyś Moskali nie trzepał, jak się pa- 
trzy, myślałbym, żeś farmazon francuski .. 
Tymczasem szlachta na głos IMć pana Ro 
gali kupą ruszyła się od zakrystji i otoczyła Na- 
czelnika, przypatrując się mu z niedowierzaniem 
i ciekawością. 
Wtem IMć pan Rogala do garnącej się szla- 
chty odezwał się : а. 
Mości panowie! Zaprosiłem Waszmość 
anów z całegu sąsiedztwa do siebic, ażeby w 
dw można powitać naszego zbawicieła od Mo- 
skwy. Miałem zamiar udać się do niego do obozu 
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z prośbą, aby naszem powitaniem nie pogardził. 
Kiedy jednak sam do domu Bożego, jako prawy 
katolik, przybył, zapraszam go w mojem i wa- 
szem imieniu do siebie, z całym sztabem. 

Tu ręką skinął, na znak ukłonu, ku Kościu- 
szce i jenerałom. 

Szlachta huknęła z całej siły : 

—- Niech żyje Kościuszko! 

— Niech żyje Polska! 

Ludzie, widząc tę ceremonję, przestali wy- 
chodzić z kościoła i przypatrywali się całej sce- 
nie. Gdy szlachta krzyknęła: niech żyje Kościu 
sko! nawa kościelna rozległa się od frenetycznych 
okrzyków : 

— Niech żyje Naczelnik! Niech żyje obrońca 
Polski! 

IMć pan Rogala, znowu zwróciwszy się do 
szlachty i orszaku, rzekł: 
więc do mnie Mości panowie -— proszę ! 
Dictum — factum. 

Pod ramię Naczelnika ujął, a opierającego 
się trochę i niezadowolonego, gwałtem prawie 
ku zakrystji pociągnął. Za nim ruszyli wszyscy. 

Tymczasem ksiądz proboszcz, zdjąwszy ze 
siebie ornat i słysząc, że w kościele odbywa się 
jakaś głośna eertacja, niby jakieś obrady sejmi- 
kowe, z zakrystji wyszedł, a na samym pregu 
prawie z IMć panem Кораја się spotkał, który 
Naczelnikowi asystował. 

Proboszcz znał Kościuszkę jeszcze z da- 
wnych czasów, a właściwie nie bardzo dawnych, 
bo z czasu wojny z r. 1791, więc go serdecznie 
powitał. 

— (ddałes Jaśnie Wielmożny Naczelniku 
co bożego — Bogu, a teraz gościem naszym je- 
steś I ty i twoi waleczni pomocnicy. Proszę do 
mnie na wódeczkę.. mam własną, nie żadną 
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XXI Zdarza się niestety jeszcze bardzo 
często, że urzędy podatkowe mimo licznych w 
tym przedmiocie wydanych tutejszych okólników, 
przekraczają swój zakres działania co do samo- 
istnego dokonywania wymiarów, a dyrekcje okrę- 
gów skarbowych nie występują przeciw tym nad- 
użyciom, może w widoku, że same mniej obar- 
czone będą wymiarami, Bardzo jaskrawą ilu- 
stracją tej tendencji jest fakt, iż zapisek doko- 
nanych wymiarów, prowadzony przez ekspozytu- 
rę rachunkową brodzkiej dyrekcji okręgu skar- 
bowego dla głównego urzędu podatkowego w 
Brodach, który należy do największych w Ga- 
Ней, wykazywał w czasie lustracji, dnia 30. listo- 
pada 1893 dokonanej, tylko 56 uskutecznionych 
wymiarów. 

Będzie zatem rzeczą oddziałów  należyto- 
ściowych najpilniej przestrzegać, aby urzędy po- 
datkowe wszystkie do ich kompetencji nie 
należące akta wymiarowe przedkładały oddzia- 
łom, celem dokonania wymiarów, do czego nrzę- 
dy te w razie zachodzącej potrzeby dotkliwemi 
grzywnami porządkowemi zniewalać należy. 

XXII. Również mają oddziały należytościo- 
we poinformować urzędy podatkowe co do ści- 
słego adstruowania aktów wymiarowych, tak, 
aby odpadła potrzeba zwracania aktów do przy- 
gotowania wymiaru, przyczem jednak w myśl 
$. 12 instrukcji z dnia 19. września 1891 
1. 27.524, całego ciężaru przygotowywania wy- 
miarów, szczególniej w zawilszych wypadkach, 
na urzędy podatkowe zwalać nie można. 

Zabrania się mianowicie stanowczo rekwiro- 
wania aktów, potrzebnych do wymiarów lub do 
rekursów od władz politycznych, sądowych i t. p. 
za pośrednictwem urzędów podatko- 
wych, co tylko niepotrzebną zwłokę sprowadza. 

XXIII. Jako szczególniejszą zasługę oddzia- 
łów należytościowych uznaje prezydjum wykoń- 
czenie prawie zupełne należytości ekwiwalento- 
wej na V. dziesięciolecie, gdyż z końcem gru- 
dnia 1898 zalegało przy wszystkich oddziach ra- 
zem tylko 288 nie załatwionych wymiarów. 

Wzywając dyrekcje okręgów skarbowych 
do zupełnego usunięcia tych nieznacznych zale- 
głości niezawodnie w ciągu bieżącego roku, zwra- 
ca się uwagę na równie ważną sprawę zmusze- 
nia tych osób, które jeszcze fasyj ekwiwałento- 
wych nie przedłożyły, do zadośćuczynienia temu 
obowiązkowi, która to sprawa poruszoną została 
tutejszym okólnikiem z dnia 24. gradnia 1898 
1. 102.010. 

XXIV. Dział służby, odnoszący się do nale- 
żytości niszczanych bezpośrednio przez instyta- 
cje i towarzystwa, leży we wszystkich dyrekcjach 
zupełnie odłogiem, a podczas lustracji nie na- 
potkano nigdzie właściwego zrozumienia tej gałę- 
zi służby należytościowej, znaleziono natomiast 
w ogóle zupełną apatję co do tej czynności. 

„ Podobny stan bezwarunkkowo nie może być 
cierpianym. 

Poleca się zatem panom naczelnikem oddzia: 
łów należytościowych, aby sami osobiście zajęli 
się reorganizacją w mowie będącego działu służ- 
by, obznajomiwszy się najpierw najdokładniej 
za wskazówką S$. 94 do 101 instrukcji z 17. 
stycznia 1885 1 1728, oraz $. 9 ustęp 16 in- 
sirukcji z 19, września 1891 1. 27524 z odnoś- 
nemi przepisami. 

Przy najbliższej lustracji oddziałów położy 
Prezydjum szczególniejszy nacisk właśnie na tę 
dotąd zupełnie zaniedbaną gałęż służby. 

XXV. Lustratorowie spostrzegli, że do do- 
ręczania rezolucji dla stron, nadużywa się orga- 
nów straży skarbowej, odciągając je przez to od 
właściwych zajęć zawodowych, co również wy- 
tknęła komisja ministerjalna, która w grudniu 
roku 1892 tutejszą krajową straż skarbową lu- 
strowała. 

Z reguły powinno się odbywać doręczanie : 
a) w miejscu przez wożnego, w innych gminach 
b) przez pocztę za recepisem zwrotnym, jeżeli 
w siedzibie adresata urząd podatkowy istnieje, 
c) w drodze właściwego urzęda gminnego, któ- 


Pd ani małmazją zaprawną, lecz przepa. 
ankę... proszę... 
IMć рап Rogala nie pozwolił nawet odpo- 


| wiedzieć Kościuszce, wpadł w mowę proboszcza. 


‚г Ө, przepraszam księdza proboszcza, już 
dzisiaj z waściną przepalanką kwita... wypijemy 
Ја Innym razem... na dzisiaj ja sprosiłem całe 
sąsiedztwo do siebie, w moim też domu godnego 
obrońcę szlacheckiej wolności podejmować bę- 
dziemy. Mówiłem ci o tem księże proboszczu, 
zgodziłeś się, no teraz — siedź cicho z prze- 
palanką... 

Ksiądz ramionami ściągnął i obiema rękoma 
ruch rezygnacji w powietrzu zrobił. 

На! Masz rację Waszmość... ustępnję. 

IMć pan Rogala czuł się tu gospodarzem — 
chodził zamaszyście, mówił $miało i głośno, jak- 
by dyspozycje ekonomom wydawał; widać, że 

ył tu na swoich śmieciach. 

Tak się tedy wszystko ruszyło z zakrystji 
na dziedziniec kościelny, ażeby się dostać do 
swoich koni, pojazdów i kałamaszek. Ku wiel- 
kiemu zdziwieniu szlachty dziedziniec był jak 
nabity ludźmi. Było tam sporo kosynierów, którzy 
się z obozu do kościoła wyprosili, ale najwięcej 
włościan ze wsi okolicznych. Dowiedziawszy się od 
Krakusów co to za chłop chodzi w szarej sukma- 
nie, a przy szabli, wyszedłszy z kościoła, za- 
trzymali się wszyscy na dziedzińcu, ażeby się 
lepiej przypatrzeć temu dziwnemu Naczelnikowi, 
który bije się za Polskę, werbuje do wojenki 
chłopów z kosami, a sam w sukmanie nie wsty- 


| dzi się chodzić. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ry о przesłanie dowodu doręczenia wezwać 
należy. 

Tylko w wyjątkowo nagłych i wa- 
żnych wypadkach jest doręczanie przez straż 
skarbową wskazane. D. n.) 
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Depesze z Kopenhagi doniosły o zakoń 
czeniu konfliktu konstytucyjnego, 
który trwał w Danji przez lat 10, a jakkolwiek 
nie doprowadził do rewolucji, to przecież stał na 
zawadzie normalnemu rozwojowi państwa. Od lat 
lv stoi na czele rządu duńskiego, jako prezes 
gabinetu, Estrup, cieszący się bezwzględnem 
zaufaniem króla Krystjana. Konflikt pomię- 
dzy Estrupem, a obu izbami parlamentu Пой: 
skiego, powstał wskutek projektu uzbrojeni: i 
obwarowania brzegów Danji, tudzież wzmacnie- 
nia armji. Od czasu nieszczęśliwej wojny z Pru- 
sami i Austrją, w której Danja utraciła Szlezwig 
i Holsztyn, pragnął król Krystjaa ubezpieczyć 
należycie przynajmniej resztę swego państwa 
przed nieprzyjacielskim najazdem. Езігпо wnosił 
w izbach odpowiednie przedłożenia, które jednak 
zostały odrzucone w Landsthingu i Foliestbingu 
znacznemi większościami. Parlament bswiem 
mniemał, że projektowane uzbrojenia są zupełnie 
zbyteczne w Danji, która powimma zachowywać 
wobes wielkich mocarstw europejskich taką bez- 
względną neutralność, jak Szwajcarja lub Belzja. 
Ponieważ Estrup obstawał przy swych wnioskach 
i przedkładał je ponownie ciałom prawodawczym, 
przeto nieporozumienie wamagało się і doprowa- 
dziło do tego, że parlament odrzucił cały budżet 
i odmówił przyzwolenia na pobór podatków. 
Uchwały te były wymierzone wprost przeciwko 
rstrupowi i w każdym kraju konstytucyjnym 
doprowadziłyby do zmiany gabinetu. Tymczasem 
król Krystjan uważał postępowanie parlamentu 
zą naruszenie swych praw monarszych i nietylko 
zatrzymał Estrupa, ale zarządził dekretem pobór 
podatków i wstawił do budżetu wykreślone su- 
my. Od tego czasu pariament rok roczuie odrzu- 
cał budżet, a król przywracał go z mocy wła- 
snego prawa, tak, że właściwie konstytucja była 
w Danji zawieszoną. Z biegiem czasu próbował 
Estrup dojść do porozumienia z parlamentem i 
odstąpił od niektórych swych żądań. Obwarowa- 
nia Kopenhagi zostały np. zbudowane z publi- 
cznych składek i z funduszów, przez króla ofiaro- 
wanych, ale opór ludności nie zmniejszył się 
weale. Od 1888 roku parlament był trzykrotnie 
rozwiązywany i za każdym razem wybory wypa- 
dały w duchu opozycyjnym. Obecnie Estrup po- 
czuł widocznie, że ten niekonstytucyjny stan do- 
prowadzić może ludność do ostateczności. Oświad- 
czył zatem na posiedzeniu Folksthingu, czyli 
iaby niższej, że po uchwaleniu ustawy finansowej 
ustąpi. Ta zapowiedź skutkowała, gdyż po raz 
pierwszy, od lat 10, parlament uchwalił budżet, 
który wykazuje nadwyżkę 2,830.00) koron. 
szczegóły pojednania nie są jeszcze znane; nie- 
wiadomo mianowicie; jakie gwarancje dał Estrup 
parlamentowi, nie ulega jednak wątpliwości, że 
powrót normalnych stosunków był pożądany za- 
równo dla kraju, jak i dla króla. 


Rocznica Kościuszkowska. 


„Э Каћа“ stowarzyszenie katolickiej mlo- 
dzieży rękodzielniczej urządza uroczysty wieczór 
mazykalno -deklamacyjny, który odbędzie się 
w niedzielę dnia 8. kwietnia 1894, w własnej 
sali stowarzyszenia przy ulicy Miekiewicza 1 23, 
ku uczczeniu 100-ej roezniey przysięgi Tadeusza 
Kościuszki, oraz zwycięskiej bitwy pod Raeławi- 
cami. 

1. Słowo wstępne wypowie pan Aleksander 
Getritz, wiceprezes stowarzyszenia. 2 „Patrz 
Kościuszko na паз z nieba“, polonez, odśpiewa 
chór Stowarz. 3. Solo nu skrzypcach, z akom 
paniamentem fortepianu, odegra panna J. B.i 
pan E U. 4. Lenartowicz „Bitwa Racławicka”, 
deklumacja, wygłosi p Antoni Madura, członek 
stowarzyszenia. 5. Odczyt treści historycznej na 
tle 100-roeznicy Kościuszkowskiej, wypowie pan 
prof. Majerski. 6. „Pieśni polskie“, solo tenoro- 
we, odśpiewa pan Franciszek Frank, członek 
Stowarzyszenia. 7. a) Chopen, „Prelude“; b) 
Wroński, „Kołysanka“, solo na wielonczeli, ode- 
gra p. Fr. Mikali, z akompaniamentem forte 
pianu p. J. Huth; 8) Deklamacja, wygłosi pan 
Wiktor Jakobczyński, członek stowarzyszenia. 
10. Zakończenie uroczystości, wypowie p. Józef 
Szeremeta, dyrektor stowarz. Wstęp wolny za 
okazaniem zaproszenia, które otrzymać można 
w stowarzyszeniu. 
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Ku uczczcniu pamięci Tadeusza Kościuszki, 
odbędzie się w niedzielę dnia 8. kwietnia br. 
uroczysty wieczorek w stowarzyszeniu rękodziel- 
ników iwowskich „Gwiazda*. Odczyt treści 
bistorycznej wygłosi prezes stow., poczem nastąpi 
uroezyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświę- 
сопеј pamięci Tadeusza Kościuszki i Jana Kiliń- 
skiego. Na zakończenie członkowie stowarzysze: 
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nia odegrają „Kościuszko pod Racławicami“ ПІ. 
obraz „Bartosz Głowacki”. Wstęp wolny. Począ- 
tek o godzinie 7. wieczorem. 

* 


* 

Z Żółkwi piszą do nas: Obchód setnej 
rocznicy bitwy Racławickiej w dniu 4. b. m. 
nie przeszedł w Żółkwi bez wrażenia. — Wcze- 
snym już rankiem liczne wystrzały z sałw moż- 
dzieżowych, tudzież pobudka muzyki miejscowej, 
przeciągającej kolejno po wszystkich ważniej- 
szych ulicach miasta, ogłosiły budzącym się ze 
snu mieszkańcom, iż dzień uroczysty już nad- 
szedł. — Pierwszą inicjatywę do urządzenia 
obchodu dał wydział Towarzystwa gimn. „90- 
kół”, który nie pominął niczego, by ta uroczy- 
stość narodu polskiego godnie i tutaj była świę- 
coną. Za jego też staraniem odbyło się w dniu 
pierwszym o godz. 9*, z rana nroczyste nabo- 
żeństwo w kościele farnyn, celebrowane przez 
ks. kanonika Baucha. — Udział w niem wzięły 
in gremio korporacje „Gwiazdy, Tow. gimn. „So- 
kół”, dalej Tow. rękodz. i ochotnicza straż 
ogniowa. Następnie zebrani reprezentanci wszel- 
kich władz wychodząc z kościoła udali się 
wprost do synagogi, gdzie urządzono również 
nabożeństwo solenne- Poczem wygłosił nauczy- 
ciel religji p. Herz Erlich do obchodu zasto- 
sowang mowę, zasługująca pod każdym wzglę- 
dem na słowa rzetelnego uznania 

Zamiast iluminacji postanowiono na wniosek 
„Sokoła“ zbierać składki w całem mieście z 
przeznaczeniem na fundację Kościuszkowską, 
które, da Bóg, pomyślnym poszczycą się rezul- 
tatem. 

Wieczorem odczyty w  łokalnościach „Re- 
sursy*, „(łwiazdy”, na które wstęp był bez- 
płatny — dopełniły udatnej całości. — Tak tedy 
zakończyło się u nas to wielkie święto narodo- 
we, którego obchód na długie, długie czasy 
nie zatrze się w pamięci tutejszych mie- 
szkańców. 

* Р * 

Uroczystość Tadeusza Kościuszki odbędzie 
się w Buczaczu 8. bm. z następującym progra- 
mem: Rano pobudka z salwą moździerzy, o go- 
dzinie 10. uroczyste nabożeństwo z odpowiedniem 
kazaniem i „Te Deum“; o godzinie 5. odczyt 
w sali kasynowej dla ludu o Kościuszce, wygłosi 
prof. Pelikan, o godzinie 7. nabożeństwo w Syna- 
godze, następnie iluminacja miasta i wzgórz Bu- 
czącza, rozdanie broszur i obrazków. Projekto- 
wanem jest postawienie pomnika w kształcie 
skały z napisem: „Т. Kościuszce — Rodacy*— 
na jednym z placów, jakoteż nazwanie ulicy na- 
zwiskiem nieśmiertelnego wodza. 


Wystawa Kościuszkowska w muzeum Czartoryskich. 


Muzeum książąt Czartoryskich jest w tem 


szczęśliwem położeniu, — pisze р. W. Ł. w Cea- 
51е — że gdy idzie o pamiątki narodowe, jest 


zawsze w stanic urządzić samo wystawę okoli- 
cznościową, nie potrzebując zgłaszać się o poży- 
czenie okazów od drugich. Księżna to Izabella 
Czartoryska zgromadziła w Puławach tyle pamią- 
tek po Kościuszce, że zarząd muzeum mógł ła- 
two urządzić w swoim rodzaju ciekawą wystawę 
Kościuszkowską, wybornie dopełniającą tę, urzą- 
dzoną w Sukiennicach. Przedmioty, jakie złożyły 
się na tę wystawę, pomieszczono w jednęj z sa-. 
lek dolnych, są pierwszorzędnej wagi, bo poka- 
гија przedewszystkiem znakomity talent ryso- 
wniczy Kościuszki i urok, jakim osoba bohatera 
była otoczoną w Puławach, zgromadzeniem cen- 
nych pamiątek po nim. Dochowały się one 
szczęśliwie i są wszystkie w tych samych zbio- 
rach puławskich. Autentyczność ich jest więc 
nieposzlakowaną, zachowanie śliczne. Oto pałasz 
IXościuszki,, prosty, miewykwintny, z hebanową 
rękojeścią, który sam wódz ofiarował księżnie, 
prawdopodobnie ten, którym walczył; oto kami- 
zelka, skromna, pikowa w paski, którą nosił bo- 
hater, kubeczek rogowy oprawny w złoto, któ- 
rego używał do lekarstw. Są tu liczne listy ory- 
ginalne Kosciuszki do księżnej Izabelli Czarto- 
ryskiej. a przedewszystkiem nominacja na jene- 
rala wojsk królewskich, wystawiona Kościuszce 
przez króla z podpisem Stanisława Augusta. 
Nosi ona datę 12. października 1789 r. a więc 
była wystawioną zaraz po powrocie bohatera 
z Ameryki. Pamiątkami z czasów walki o nie- 
podległość są dwie chorągwie i róg na proch, 
zabrany nieprzyjacielowi pod Racławieami. Je- 
dna z chorągwi jest małą, zielonego koloru, ob- 
szyta lichą frendzelką, ma haftowauego, skromne- 
go orzełka i napis: „Niech żyje Polska!* Jest 
prawdopodobnie kawaleryjską, a wymowna swą 
prostotą; zachowała drzewce. Inna, znacznie 
większa, ma orła z herbem miejskim na pier- 
siach i datą 1194, Róg na proch, pokryty rytą 
ornamentacją wschodnią, jest kozackim niezawo 
dnie. Z portretów Kościuszki jest bardzo piękna 
miniatura w młodzieńczym wieku, słaby rysunek 
tuszem Norblina, jako wzór do sztychu i wspa- 
niała akwarela arkuszowa, rebiona przez Rictera 
w 5olurze zaraz ро śmierci bohatera Zmarły 
leży jeszcze na łożu, pokrytem białą kołdrą: 
podobieństwo starca musi być doskonałem, skoro 
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lèz dalszy.) 


Judasa strach poraził formalnie, to też stał 
bez ruchu, patrząc na to straszne zjawisko z roz- 
puszczonemi włosami, dzikiemi ruchami i świe- 
cącemi oczami. 

— (oś ty z nim zrobił? — krzyczała Flor- 
ry. — Nędzniku! Dlaczego ja nie zabiłam cic- | 
bie, zamiast Sebastjana ! я | 

Okrzyk przerażenia rozległ się w pokoju. 

— Dajcie mi go, dajcie mi go — wołała 
obłąkana. —- Ja go zamordowaław! Nie cheia- 
lam. to nie było moim zamiarem. Ten djabeł 
mi to radził, gdym zobaczyła morfinę. Ja wam 
to opowiem. Jego nazwisko Spolger, mieszka w 
tym dużym domu pod górą. On ma truciznę. 
О tak, tak, wiedziałam o tem. Ukradłam mu 
Ja, aby ją zadać Sebastjanowi — biednemu Se- 
bastjanowi. 

— Moi panowie — zawołał Marson przera- 
zony — nie wierzcie jej nie, to warjatka! 

— Przeciwnie, sądzę, że mówi prawdę — 
rzekł Fanks ро sażnie. 

Japix przystąpił do Florry. Gdy go jednak 
zobaczyła przy sobie, krzyknęła gniewnie i po- 
do biurka, W mgnieniu oka wskoczyła 


deszłu 


EBAKÓW. 


ре, która się przewróciła, i w jednej chwili pło- 
mienie ogarnęły jej lekkie suknie, a przerażeni 
mężczyżni ujrzeli przed sobą słup ognia 

— Palę się —: zawołała — Sebastjanie, oto 
moja kara! Boże, zmiłuj się. 

Roger zerwał jednę z ciężkich portjer i przy- 
biegł z pomocą. Zeskoczyła jednak z biurka 
i schwyciła Judasa w ramiona. Де strasznym 
okrzykiem starał się ją strząsnąć z siebie, ona 
jednak trzymała go silnie, tak, że płomienie ogar- 
nęły i jego ubranie. 

— Ratuj mnie, Sebastjanie! Nie miałam za- 
miaru cię zabić. Ach! ach! 

— Mon Dieu, na pomoc! 

Fanks i Roger rzucili się na płonąee posta 
cie, leżące teraz na ziemi i nareszcie udało im 
się zdusić płomienie. Florry była okropnie po- 
parzoną, a Judas zemdlał. 

Powoli przyszła i Judyta do siebie i podnio- 
ała się. 

— (o się stało ? 

— Sąd Boga — odrzekł ojciec złamanym 
głosem. 

Wyjątek z pamiętnika detektywa. 

Jestem bardzo wzburzony... Judyta jest nie- 
winną... To szlachetna kobieta. A Florry, ta 
nieszczęśliwa, którą kochał Melstane, jest jego 
zabójczynią. Ta mała żmijka.. Leez nie dla 
niej już surowe słowa... umarła... straszna śmierć... 
Był to sąd Boga, jak powiedział jej ojciec... 
Straszny to był widok... nie zapomnę go nigdy... 
Szczególne, w jaki sposób rzecz ta się wykry- 


1. oprócz przyjemnego 
А wpływa 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Kw.ctuia 1904. 


dokument dołączony, współczesny, to potwierdza. 
Zdaje się, że akwarella wykonaną była z pole- 
cenia księżnej Izaballi Czartoryskiej. Śliczną jest 
urna kokosowa, oprawna w srebro, roboty Ko 
ściuszki, jest i jedna z tabakierek, przez niego 
toczonych, parę medałjonów Dawida d' Angers. 
Szkice bitew, rysowane piórem przez Norblina, 
kopia z Casanowy bitwy pod Racławicami. mun- 
dur jenerała Dąbrowskiego i kilka drobnych 
pamiątek Ale najważniejszemi okazami wystawy 
tej, będą niezawodnie liczne rysunki Tadeusza 
Kościuszki z czasów pobytu w szkole kadetów, 
które swiadczą o wysokim nastroju artystycznym, 
o niezwykłej zdolności naszego bohatera. Zna- 
czna liczba tak zwanych aktów akademickich, 
przekopiowanych z wzorów, sztychowanych w 
manierze kredkowej, świeżo wówczas wynalezio- 
nej, jest dziełem Kościuszki. Robione sangwiną 
lub czarną kredką tak wybornie i starannie, a 
jednak z pewną śmiałością i zrozumieniem rze- 
czy, wskazują one na wystawie, jakie zamiłowa- 
nie szczególne miał bohater nasz do rysunków. 
Jest niejedna rzecz tak wykonaną, że od orygi- 
nału odróżnić się nie da, jak ten portret rze- 
źbiarza z Vandycka sztychu  Vostermana. Są 
i widoki Rzymu, akwarelą robione przez Ko- 
ściuszkę. System nauczania ówczesny nie dawał 
sposobności do rozwinięcia tej samodzielności, to 
też portret Jeffersona, rysowany przez Kościu- 
szkę, a sztychowany w kolorach przez Sokolni- 
ckiego, jest miękkim, bez artyzmu. Ale za to, 
gdy idzie o plan topograficzny, Kościuszko umie 
być niezrównanym w układzie i wykonaniu sub- 
telnem artystą, akwarellą umie władać niezrów- 
nanie. Dowodem tego jest na wystawie plan ja- 
kiejs idealnej rezydencji, na którą składają się 
obronne zamki, pałace, otoczone ogrodami z prze- 
pływającą wodą, a objaśniane nazwiskami fanta- 
stycznemi francuskiemi w duchu panującej wów- 
czas mody. Jest tu jakis zamek Czartorysk, pa- 
łacyk Віеп-ісі itp, obyczajem kart geografi- 
cznych jest namalowan) w rogu dolnym śliczna 
grupa kobiet, wieńcząca popiersie jenerała ziem 
podolskich, gdyż jemu to prace tę dedykował 
Kościuszko, prawdopodobuie nadsyłając ją z za- 
granicy, może z Paryża, po opuszczeniu szkoły 
kadetów. Na tem kończymy przegląd tej skro- 
mnej, ale wielce ważnej wystawy w muzeum 
książąt Czartoryskich. 

ү AA тышл ш жа 


KRONIKA. 


Dar honorowy. Jak czytelnikom naszym wiado- 
mo, rzucono piękną myśl uczczenia przez kraj osoby 
najprzewielebn. kt. arcybiskupa Izaaka Issakowi- 
cza darem honorowym ze składek, z których Żadna 
nie przewyższałaby wysokości jednej korony. Społe- 
czeństwo nasze nie będzie chyba głuchem na głos 
ów  patrjotyczny. Dowiedźmy, iż nietylko umiemy 
oburzać się przeciwko indyferentyzmowi religijnemu i 
narodowemu, lecz, że umiemy także uczcić zasługi 
około propagowania zasad Chrystusowych i myśli pol- 
skiej. Ks. arcybiskup Tssakowicz długoletnią swą 
cichą, ofiarną działalnością wysunął się na czoło 
duchowieństwa polskiego. Pokorny sluga pański, pe- 
ten cnót ewangelicznych, w cichości świadezący do- 
brodziejstwa, gdzie tylko znajdzie po temu sposobność, 
— nie zapomniał dostojny arcypasterz, iż jest synem 
Polski, nie zapomniał, że ta Polska, skołatana, roz- 
darta, сіе одов, ате ułów pociechy i pokrzepienia 
dla апга z ust Tego, który sam był pohańbiony i 
udręczony, który ukrzyżowany został, a jednak zmar- 
twychwstał, —- a który wreszcie w przedstawicielach 
swoich dałej żyje na tej ziemi. 

Uczcić wzniosłość charakteru, zacność i wielko- 
duszną miłość kraju -- to obowiązek każdego pra- 
wego Polaka. Aby zaś każdy pragnieniu swego serca 
mógł dać folgę, egraniczono kwotę wkładkową do 
nieprzekraczalnej wysokości jednej korony. Tak więc 
i niezamożni mogą bez uszczerbku wziąć w tej wznio- 
słej manifestacji udział. 

W wykonaniu poruszonej myśli zapośredniczy 
chętnie administracja pisma naszego. 

Pamiątajmy о fundacji 
Kościuszki, 


imienia Tadeusza 


Diarjusz lwowski. 

Niedziela 8. kwietnia. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 
„Wiśliczanki*, opera narodowa w 8 aktach L. А. 
Dmuszewskiego, muzyka Karola Elsnera. Przedsta- 
wienie rozpocznie: „Majster i czeladnik,“ komedja 
w 2 aktach Józeja Korzeniowskiego. — Wieczorem 
o godz. 7.; „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach, a 7 odsło- 
nach Wł. Anczyca. 


wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks. 
Eustachy Sanguszko wyjechał wczoraj wieczór do 
Gunmnisk. — Zastępca marszałka krajowego p. An- 
toni Jaxa Ohamiece, powrócił w piątek popołudniu 
do Tiwowa. — Członek Wydziału kraj. dr. Józef 
Wereszczyński wyjechał wczoraj popołudniu 
do Wiednia, w celu wzięcia udziału w posiedzeniach 
centralnej komisji przemysłowej. — Кз. Adam Sa- 
picla, prezes wystawy krajowej, przybył de Lwo- 


wa i przewodniczył posiedzeniu dyrekcji 4. 6. bm. 


tal... Zązdroszezę Rogerowi tej wspaniałej boha 
terki, która wnet będzie jego żoną. Же wsty- 
dem i żalem cofam wszystko, co przeciwko niej 
mówiłem... To szlachetna kobieta... А Florry?... 
Ta umarła... nie chcę o niej піс mówić, De mor- 
tuis nil misi bene, 

Ad nctam. Japixa, Spolgera i Judasa za- 
prosić na pogawędkę, aby się dowiedzieć dokła- 
dnie, jakim sposobem spełniono zabójstwo. Wszy- 
stkich tych fałszywych posądzeń niewinnych 
osób byłbym sobie oszczędził, gdyby mi Judas 
był prawdę powiedział. On wiedział już od da- 
wna, kto popełnił zbrodnię i chciał tę wiadomość 
wykorzystać dla siebie. Należało wierzyć, że 
waha się, nim poślubi zabójczy nię... pragnał je 


dnak jej pieniędzy.. Śmieje się z uwich niepo- | 


wodzeń. Kiłka razy ciężko się omyliłen [сел 
nikt, chyba tylko detektyw z powieści mógł tu 
taj dociec prawdy. Tajemnicy nie zdradził nikt 
z żyjących, tylko Bóg. Wobec tego drwiny Ju- 
dasa mogę znosić milcząco. 


XVIII- 
Sposób dokonania zbrodni. 


W trzy dni po tej straszliwej nocy, sie- 
działo pięcia panów w gabinecie doktora Ja- 
pixa 1 mówiło o szeregu a kk” wy- 
padków, które się rozpoczęły otruciem Melsta- 
nó'a, a skończyły śmiercią miss Florry w pło- 
mieniach. 


aa dziąsła I sęby. — 


orzeświającego smaku i zapachu, ко kcrzystnie 


Z życia towarzyskiego. W dniu 10. czerwca 
odbędzie się w Warszawie w Kościele PP. Wizytek 
ślub hrabianki Elżbiety Krasińskiej, córki śp, 
Władysława, ordynata opinogórskiego i Róży z hr. 
Potockich 1. voto hr. Krasińskiej, 2. voto br. Ed- 
wardowej Raczyńskiej, z hr. Janem Tyszkiewi- 
czem, właścicielem dóbr Waka, w gub. wileńskiej. 

Nekrolegja. W Kołomyi zmarli: Władysław 
Rassowski, emeryt. oficjał pocztowy, przeżywszy 
lat 52 i Frranciszek Kubiez, egzekutor podatkowy, 
przeżywszy lat 39; zmarły cieszył się w Kołomyi 
ogólną sympatją, pozostawił żonę i dwoje dziatek. — 
Zygmunt Grochowalski, były właściciel dóbr 
ziemskich, a w ostatnich latach poczimistrz w Swi- 
т?й koło Przemyślan, uczestnik wypadków z roku 
1848 i 1868, autor książki р. Е „Piosnki z poza 
krat Iiwowa i Szpitbergu*, zmarł w 72 roku życia 
w Świrzu. — Dr Franciszek Bentkowski, emi- 
graut z r. 1881, oficer byłych wojsk polskich, zmarł 
w St. Jean du Gard, przeżywszy 82 lat. 

t Wincenty Lewicki, ck. radca dworu, emer. 
radea wyższego sądu krajowego, członek zarządu 
gal. Kasy oszczędności, zmarł wczoraj nad ranem 
w 63 roku życia po długich i ciężkich cierpieniach. 
Mąż wielkiej zacności i prawości, gorący patrjota 
polski, choć Rusin z rodu, śp. Wincenty był nie- 
tylko ozdobą naszego stanu sędziowskiego, ule za- 
razem w każdej mierze wzorem obywatela w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu. Słuszne to zdanie — 
ojca poznać po synach jego, a synami tymi to dr. 
Witołd, poseł do rady państwa, i Bolesław, redaktor 
Ekonomisty i urzędnik krak. Towarz. ubezpieczeń 
e takim, a nie innym, był zmarły, to znów nie- 
wątpliwą w znacznej części zasługą było jego Śp. 
ojca, Bazylego, który — dość powiedzieć — był 
opiekunem Wincentego Pola, szczerze miłowanym i 
cenionym przez poetę. Dowody tego widzimy w zbio- 
rowem wydaniu pism Pola, gdzie spotykamy utwory, 
dedykowane dobremu opiekunowi i przyjacielowi. 
W jakiej zaś atmosferze duchowej chowat się zmarły 
wczoraj śp. Wincenty, świadczy fakt, pamiętny zapewne 
dobrze ludziom starszej daty, że dom przy ul. Zie- 
lonej, dzisiejszy pałacyk Zamoyskich, a wówczas 
własność śp. Bazylego Lewickiego, w latach pięć- 
dziesiątych był ogniskiem literackiem i narodowem, 
u którego zgromadzali się regularnie wszyscy naj- 
lepsi reprezentanci ówczesnej pracy duchowej i pa- 
trjotycznej. Stałymi gośćmi bywali tam Mieczysław 
Romanowski, Wiucenty Pol, Manasterski i w. i. Nie 
dziwna też, że kiedy w r. 1868 w lasach Kongre- 
sówki rozbrzmiewała pobudka powstańcza, dwóch 
młodszych synów jego, śp. Zenon i Manswet, poszli 
w szeregi zbrojne. Pierwszy ocalał cudem wśród 
walk morderczych, drugi życiem na polu bitwy oka- 
zał swą miłość Rusina dla matki Polski... W tych 
czasach śp. Wincenty był sędzią w Złoczowie. Na 
tem niesłychanie ciężkiem stanowisku, musiał pogo- 
dzić obowiązki prawego sędziego z postulatami pa- 
trjoty. Mimo to policja i Żandarmerja otaczały tygo- 
dniami dom jego. Takie to już były czasy... Na dwa 
dni przed zgonem, bo w d. 5. bm. — jak donoszą 
telegramy z Wiednia — cesarz nadał śp. Wincen- 
temu tytuł i charakter radey dworu — cóż, skoro 
z awansu tego miał pożytek chyba... na kartkach po- 
śmiertnych. Nie wszystkim bywa za życia daną 
pełnia uznania... Niechże tych kilka słów naszych 
będzie drobną cząstką należnego pamięci śp. Win- 
centego pietyzmu i niechaj stanie się według intencji 
naszej, niejaką ulgą w smutku serdecznym, który 
pokrył kirem wdowę i synów nieboszczyka R. i. p. 

Kalendarz. Niedziela (8.): Dyonizego B. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut д5, zachód o godzinie 6. 
minut 38. 

Kalend. myśliwski. Wolno połować na 
słonki, cietrzewie, głuszee, dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Komendant brygady jenerał Metzger, znany i 
ceniony w najszerszych kołach naszego miasta, po 
wysłużenniu 50 lat (z wliczeniem lat wojennych), 
opuszcza czynną siużbę i zajmie stanowisko komen- 
danta domu inwalidów we Wiedniu. Jest to odzna- 
czenie, którego chętnie ezcigodnemu generałowi gra- 
tulujemy, wyrażając jednak ubolewanie, że towarzy- 
stwo lwowskie go traci. W kasynie wojskowem 
zwłaszcza ubędzie cenna siła towarzyska, a i całej 
rodziny brak da się uczuć. W sercach podwładnych, 
którzy mieli sposobność slużyć pod jego rozkazami, 
pamięć jego długo pozostanie. 

Z Towarzystwa szkoły ludowe]. „Koło mę- 
skic“ Towarzystwa Szkoły ludowej przeniosło swe 
biuro do gmachu teatralnego, obok „Koła literackie- 
go“. Biuro otwarte jest od godziny 4—5 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Wszystkie listy, po- 
syłki, lub zamówienia zeszytów, należy wysyłać pod 
powyższym adresem. 

Filantropijne towarzystwo. Bez blagi, bez roz- 
głosu, bez reklamy pracuje w cichości prawdziwie 
dobroczynne towarzystwo Św. Józefa z Arymatei. 
W tych dniach właśnie ogłosił wydział sprawozdanie 
za rok ubiegły, z którego wyjmujemy kilka szezego. 
łów, potwierdzających najlepiej powyższe nasze twier- 
dzenie. Działalność towarzystwa streszcza 810 najlepiej 
w następującym ustępie sprawozdanie . | 

„Nie było wypadku, aby tow. potrzebującym od- 
mówiło swej opieki i swej usługi, smutnej wprawdzie, 
ale pożądanej. 697 ubogich zmarłych w roku zeszłym 
umyło, ubrało, złożyło do trumny i na przyzwoitym 
karawanie odprowadziło na miejsce odpoczynku. 
Dochody w roku 1893 wynosiły 2529 zł. 24 ct. 
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| pix, Fanks, Axton, Spolger i Judas. 


Było to przed południem. Ziemia była po 
kryta śniegi em,niebo zasnute ciemnemi chimuranu. 
a tych pięciu zeszło się w tym celu, aby wy- 
jaśnić swój współudział w tajemnicy z Jarle- 
chester. 

Fanks objaśnił, w jaki sposób wpadł na 
trop zbrodni i jakie podejrzenia kierowały w 
dalszym ciągu jego poszukiwaniami. 

Po dodatkowych  objaśnieniach Axtona, 
które Fanksowi dotąd były jeszcze nieznane, 
zmuszono niemal Judasa, aby opowiedział, co 
wie o całej sprawie. 

— Przedewszystkiem, moi przyjaciele — 
zaczął z gryzącem szyderstwem, powstając 2 
miejsca — muszę wyrazić całe moje uz anie 
panu Fanks za jego talent gonitwy za wytwo- 
rami fantazji. Zapewne, to wielki detektyw, 
ten młody człowiek, on miał wszystkich w po- 
dejrzeniu, tylko nie tego, który zawinił. Wyo- 
brażcie sobie, messieurs, ślepotę tego pana. 

— Wyznaję, zasłużyłem na pańskie szy- 
derstwo — rzekł Fanks opryskliwie — mów 
pan jednak krótko, co masz do powiedzenia. 


— Ależ to dopiero opryskliwy człowiek, ten 
monsieur Fanks — rzekł Judas z eynicznym 
uśmiechem — nie robię sobie jednak nie z jego 
gniewu. Uważaj pan, monsieur, ja panu tę hi- 
storję objaśnię. Kocham tego anioła, który obe- 
enie już nie żyje, pomimo, iż on serce swoje 
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rozchody 2592 zł. 38 et. 
w kwocie 68 zł. 9 ct. 

Członków liczy obecnie towarzystwo 707. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa krajowegc 
dla hand'u i przemysłu, odbyło się we czwartek, 
29. marca w sali bibliotecznej kasyna miejskiego 
wobec licznego udziału członków. Posiedzenie zagaił 
prezes towarzystwa pr. A. Sokołowski і po serdecznen 
powitaniu zgromądzenia, przedstawił sprawozdanie 
rady nadzorczej, 

Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się о ро 
myślnych zmianach, tak w wewnętrznym ustroju to 
warzystwa, jak i w jego stosunku do innych instytu 
cyj finansowych. Uwolnienie towarzystwa 0d wpływu 
kapitałów, spekulującej jednostki, przystąpienie do 
Związku towarzystw xarobkowych i gospodarezych i 
za. pośrednictwem życzliwego poparcia Związku opar- 
cie swoich interesów na kredycie bankowym, to były 
walne zdobycze zeszłego roku, które sprowadziły ta 
warzystwo nietylko na właściwe tory, lecz zapewniły 
mu stały byt i stopniowy rezwój na pożytek swoich 
członków i całego kraju. 

Dyrekcja w swojem sprawozdaniu zaznaczyłu, iż 
za głowne zadanie swoje uważa rozwój przemysłu 
tkackiego w Korczynie, tak pod względem ilości, jak 
przedewszystkiem jakości własnych wyrobów, które 
już i dzisiaj zyskaty zasłużone uznanie publiczności. 
Wymownym tego dowodem jest znaczny wzrost udzia- 
łów w przeszłym roku. Wobec coraz bardziej zwię- 
kszającego się popytn przy zadowalaniu się małemi 
zyskami i skromnych kosztach administracji, nastrę- 
czyłoby się tkaczom pięknego zarobku i dostarczyło 
rynkom handlowym znakomitych wyrobów, śmiało 
konkurujących z zagranicznemi, gdyby dyrekcja mo- 
gła każdej chwili rozporządzać potrzebnemi kapita- 
łami. Z uchwały zeszłorocznego zgromadzenia wzięcia 
ndziału w wystawie krajowej, wywiązała się dyrekcja 
należycie, wystawiwszy na placu wystawy własny i 
wspaniały pawilon, w którym przez cały czas wy- 
stawy zatrudnieni będą tkacze przy warstatach, wy- 
stawione będą okazy wyrobów  korczyńskich i wzory 
przędzy, używanej do produkcji płócien i bielizny 
korczyńskiej z ich sprzedażą na miejscu. 

Wszystkie sprawozdania przyjęli członkowie 
z uznaniem do wiadomości i na wniosek komisji 
lustracyjnej udzielono dyrekcji absolutorjum i wyzna- 
czono ze zysku 10°/, dywidendy od udziałów pałno 
wpłaconych. 

W końcu przystąpiono do wyborów w obecności 
notarjusza. Do dyrekcji wybrano na trzy lata pp.; 
Wł. Kaniewskiego i M. Lityńskiege; zastępcami 
tychże pp.: W. Zbierzchowskiego i K. Kułako- 
wskiego. Do rady nadzorczej weszli pp.: Antoni 
Sokołowski profesor, Wincenty Górecki radca budo- 
wnictwa, Apolinary Skulski inżynier, ks. dr. Alojzy 
Jougan, Karol Listowski inspektor kolei, Stanisław 


Wynikł więc niedobór 


Wojciechowski kupiec i wł. realn., dr. Adolf Wolf- 
ram lekarz. Do komisji lustracyjnej wybrano pp.: 
Adolfa Stronera, Marcelego Steifera i Tadeusza 
Welizego. 


Zmiana własności. Majątek Bratkowice w po- 
wiecie rzeszowskim, 8.250 morgów obejmujący, žo- 
stał nabyty przez p. Kajetana Babeckiego od spadko- 
bierców P. Oristiani. 

Hrabia Roman Potocki kupił dobra Krasne- 
Matysówka i Wólka, w powiecie rzeszowskim. blisko 
Łańcuta położone, od p. Emilji z Komorowskich Bie- 
lańskiej. 

Odznaczenie. Znany i ceniony dla swych zalet 
w szerokich kołach Krakowa, pułkownik Antoni С a- 
piński na własne Żądanie przeszedł dnia 1. b. m. 
w stan emerytury. Przy tej sposobności, w - 
zasług wojskowych, otrzymał order żelaznej korony. 
Pułkownik osiadł na wsi, zamienił szablę na kosę i 
oddał mą ziemiaństwu. 

Kurtyna, pędzia Slemiradzkiego, dla teatru 
krakowskiego — jak donoszą — znajduje się już w 
gmachu teatralnym. Zarządzono wszystko, ażeby w 
najbliższych dniach była oprawioną i zawieszoną. 
We wtorek lub środę przyszłego tygodnia kurtyna 
ukaże się już widzom w całej swej wspaniałości, za- 
wieszona w teatrze. Stwierdzono, że przyszła w sta- 
nie zupełnie dobrym. Robi ona imponujące wrażenie. 
Malowana jest na płótnie malarskiem franeuskiem, 
na trzy bryty podzielonem. Z obramieniem ornamen- 
{отет ma 11:60 metrów szerokości, а 9:50 metrów 
wysokości. Wykonana woskowemi farbami; szlak kle- 
jowo. Nie jest to rzecz dekoracyjnie traktowana, ale 
z wszelkiem artystycznem wykończeniem i robi wra- 
żenie skończonego obrazu. Koloryt jasny, południowy, 
plain-air, przypomina najświetniejsze dzieła Siemi- 
radzkiego. Środkowa grupa obrazu, na tle bogatej 
nyży półkolistej, przedstawia chwilę, gdy geniusz 
sztuki błogosławi związkowi piękna z prawdą, które 
do tego kroku popycha geniusz miłości. U stóp tej 
grupy przedstawione są postacie komedji i farsy. 
Prawa część miesci postać poezji, tańca, wesołości, 
wzlatnjących ku jasnym błękitom niebios, prześlicznie 
traktowanym. Lewa strona obrazu ukazuje postacie 
tragiczne, bratobójstwo, walkę, rozpacz i inne moce 
piekielne na tle zachmurzonego, błyskawicami prze- 
ciętego nieba. U stóp tej tragicznej grupy postać 
smutku, wsparta na urnie z napisem staro-chrześciań: 
skim: Cordis cineri paw. Martwa natura, jak mar- 
| mury, bronzy, kwiaty, lamparcia skóra u stóp Ba- 

chusa traktowane plastycznie, z właściwą Siemiradz- 
kiemu łudzącą prawdą i przepyszną grą barw. Fi- 
gury wszystkie są idealuie pojęte; piękno i groza 
znalazły w nich swoje wcielenie, stosownie do indy- 
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i opowiedziała Melstane'owi, że ojciec jej zubożał 
i że ona musi poślubić kochanego рапа Spol- 
бега. Mój przyjaciel, Sebastjan, był wściekły i 
rzekł: „Pójdę do twojego ojca i powiem, że 
pragnę cię mieć za żonę,“ Biedny aniołek jc- 
dnak zląkł się ubóstwa. Płakała, prosiła okru- 
tnego Melstanc'a, aby ją uwolnił, on jednak 
gniewnie oparł się temu. I oto co się dzieje. 
Poczyna ze mną rozmawiać, jak z przyjacielem. 
Wyrmalowałem jej całą nędzę, tak, żezzadrżała 
ze strachu, Wystawcie sobie, messieurs, jak to 
piękne dziecko, które wzrosło w bogactwie, mu- 
siało się obawiać zimna i głodu. — „On mnie 
nie doprowadzi do nędzy — mówiła. — Boje 
się samej siebie, gdy pomyślę o tem — Mam 
usposobienie mojej matki.“ — Potem te Same 
słodkie usta mówiły, że jej zmarła matka do: 
stała pomięszania zmysłów, a biedaczka oba- 
wiała się, że jej czeka to samo nieszczęście, Бу- 
łem przyjacielem Melstane'a, lecz Z powodu tej 
drogiej istoty byłem zagniewamy Па niego. Ме 
wtarzałem jej ciągle: — „MÓJ przyjaciel Mel; 
stane będzie powodem nędzy раш, będziesz par! 


marznąć z zimna i cierpisé 2 głodu. Broń 816 
Я . . “ a to rz z . a: Б 
pani, moja piękna. аат ekła mi on 


A więc muszę 80 2 55 
u эй! Oh! — 5 wołał Roger ze wstręte?* 


pan jej tę myśl poddałeś?.,.ą 
(Ciąg dalszy nasta?*) 


oddał Melstane'owi. Powróciła z wyspy Whight : 
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widualności. Malowane są na skalę 1'/, raza wielk. 
naturalnej. Jaką wagę mistrz przywiązuje do tego 
dzieła, najlepszym dowodem, że położył na niem 
swoje nazwisko. Żaden europejski teatr nie ma po- 
dobnej kurtyny. Kraków dał pierwszy przykład, po- 
wierzajac jej wykonanie p. Siemiradzkiemu. 

Stypendjum. Namiestnik nadał opróżnione sty-. 
pendjum z fandacji przemyskiej, w kwocie rocznych 
130 zł. Wincentemu Zalewskiemu, uczniowi VI. 
klasy gimnazjum w Przemyślu. 

Losowanie posagów. Wczoraj o godzinie 11. 
przed południem odbyło się w wielkiej sali radnej 
Wydziału krajowego. w gmachu sejmowym, losowanie 
trzech posagów z fundacji Maksymiljana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich, przeznaczonych dla bie- 
dnych, moralnie się prowadzącyśh dziewcząt, córek 
mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyjskich, 
z wyjątkiem Lwowa i Krakowa. W b. r. wynosiły 
posagi po 251 zł. Р 

Losowanie przeprowadziła komisja, w której 
skład wchodzili ze strony Wydziału krajowego: 7а- 
stępea marszałka krajowego p. Antoni Jara Cha- 
miec i wicesekretarz Karol Kucharski; ze strony 
rządu: starosta p. Stanisław Czerwiński. 

Posagi przypadły w udziale: Apolonji Brył- 
kowskiej z Barysza, pow. buczackiego; Magdalenie 
Szkrabko z Barysza, pow. buczackiego, i Juljannie 
Pelczar z Korczywy. pow. krośnieńskiego, 


Popis wojskowy szkoły podoficerów 55. pułku 
piechety odbył się wczoraj rano na placu Franciszkań- 
skim. W obecności namiestnika hr. Badeniego, ko- 
menderującego ks. Windischgratza i licznie zebranej 
jeneralicji, produkowała się w ćwiczeniach gimnasty- 
cznych szkoła podnficerów 55. pp., zostająca pod kie- 
rownictwem porucznika  Kisenschimmla. Cwiczenia 
wypadły świetnie po nad wszelkie oczekiwania, cho- 
ciaż nawet uprzedzonych o ich doskonałości, widzów. 
Podziwiano nietylko precyzję, dokładność, punktual- 
ność w wykonaniu owych ćwiczeń. ale przedewszy- 
stkiem i wielką przytomność umysłu żołnierzy, któ- 
rzy bez komendy, według wskazówek podoficera, naj- 
skrupulatniej ćwiczenia wolne i z karabinem wyko- 
nali. Putkownikowi Metzgerowi powinszować należy 
pomysłu urządzenia tej szkoły ćwiczeń, w której żoł- 
nierze nabywają zgrabności i zręczności. 

Obywatelstwo һопсгоме. Na posiedzeniu czwar- 
tkowem uchwaliła rada miasta Tarnowa jednogłośnie, 
nadać obywatelstwo honorowe marszałkowi krajowemu 
ks. Kustachemu Sanguszce. 


Ogień skiepowy w sklepiku Herscha Fuehsa 
pod 1. 86 ul. Boimów, wybuchł wczoraj гапо o godz. 
ósmej. Zapaliły się rozmaite wiktuały, w tymże 
sklepie się znajdujące. Straż pożarna przybyła na- 
tychmiast i ogień zlokalizowała. Szkoda wynosi ekoło 
200 zł. 

Sprawozdanie Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich za rok 1893 zawiera następujący ustęp, 
który ze wszech miar warto tutaj powtórzyć: „Słowa 
szczerej podzięki i prawdziwego Uanania należą się 
również od nas naszym drukarniom. Wiadomo już 
szanownej publiczności ze sprawozdania  zeszłoro- 
cznego, Że prawie wszytkie drukarnie lwowskie nad- 
syłają nam drukowane przez siebie broszury i druki 
ulotne, nie wchodzące w zakres handlu księgarskiego. 
Przoduje w tym względzie drukarnia Związkowa we 
Lwowie, która zasila nas rocznie kilkuset takiemi 
drukami; gednie wtórują jej drukarnie: Szczęsnego 
Bednarskiego, Drukarnia Ludowa, Drukarnia Polska, 
„Dziennika Polskiego“, „Gazety Lwowskiej“, Zygmunta 
Golloba, E. Winiarza, W. Manieckiego, Pillera i Sp., 
im. Szewczeńki, Instytutu Stauropigialnego i Wł. A. 
Szyjkowskiego. 

Niemniej wielce pocieszającym objawem jest to, 
że i drukarnie prowincjonalne zaczynają druki te 
przysyłać, uzupełniając zbiory nasze rzeczami, któ- 
rychbyśmy na innej drodze nie otrzymali. Próez 
księgarni i drukarni p. Feliksa Westa w Brodach, 
drakarni pp. J. Czaińskiego w Gródku i М. Biło- 
usa w Kołomyi, obdarzających naszą  bibljotekę już 
w w lataeh dawniejszych swemi drukami i nakładami, 
В. zaczęły w roku niniejszym nadsyłać broszury i druki 

ulotne także drukarnie: Jana Bruka w Kołomyi, J. 
K. Jakubowskiego w Nowym Sączn, Stanisława Kos- 
sowskiego w Tarnopoln, W. Lenika w Krośnie, Józefa 
Pisza w Nowym Sączu, Pedolska drukarnia w Tar- 
порои, L. Schwarca w Przemyślu, W. Zuekerkandła 
w Złoczowie i A. Н. Zupnika w Drohobyczu. Mamy 
silną i niezachwianą nadzieję, że i inne drukarnie 
prowincjonalne pójdą za powyżezym przykładem, po- 
mnąc na to, że tym tylko sposobem możemy wejść 
w posiadanie druków, nie wchodzących wcale w za- 
kres handlu księgarskiego i z łatwością się zatrąca- 
jących. Wszakże obowiązkiem jest dopomódz Zakła- 
dewi w nieustannem i wytrwałem dążeniu, ażeby 
stopniowo stał wią prawdziwą skarbnicę druków 
polskich i ruskich zarówno dla publiczności, dzisiaj 


korzystającej z jego zbierów, jak i dla przyszłych 
pekoleń”. 
Pożar. Z Bereżanki donoszą nam: Dnia 2. 


kwietnia 1894 roku о godzinie 1. z północy, wy- 
bucht z niewiadomej przyczyny we wsi Bereżanka 
nad Zbruczem gwałtowny pożar, podsycany dość sil- 
nym wiatrem. Prawie w jednej chwili ogarnął ni- 
szczący żywioł zagrody i część budynków gospodar- 
czych włościan Michała Wołoszczuka, Mikołaja Mam- 
dziuka i Piotra Hryhora. Nieubezpieczona szkoda 
wynosi około 1400 zł. 

Mieszkańcy naszej wioski, pogrążeni w głębokim 
śnie, zawdzięczają jedynie niezwykłej czujności i ener- 
gicznemu kierownictwu akcję ratunkową, tutejszego 
oddziału straży skarbowej, że cała wieś nie poszła 
z dymem i że obeszło się bez ofiar ludzkich. 

7а ten godny naśladowania czyn obywatelski, 
składam  niniejszem  szanownemu oddziałowi straży 
skarbowej w Bereżance, imieniem ubogiej ludności 
serdeczne „Bóg zapłać”. — Wasyl Pereszczul:, na- 
czelnik gminy Bereżanka. 

_ Uprowadzenie. Policja czerniowiecka poszukuje 
niejakiego Hermana Fellera, izraelitę, który przed 
paru dmiąmi uprowadził z domu р. Róży Kellner 
przy ul. Roszowskiej, 16 letnią jej córkę, niezwykle 
urodziwą dziewczynę i wraz z nią ulotnił się z Czer- 
niowie0. 

Sprawozdanie z zarządu muzeum narodowego 
polskiego w Rapperowylu z» rok 1893. Od śmierci 
Plattera, założyciela muzeum w Ra 1 А 

„е tr ы ке ppórswylu, rozwój 
tej instytucji pięknej i pożytecznej poszedł szybkim 
krokiem. _ Zbiory muzealne zostały znacznie zwię- 
kszone, bibjoteka uporządkowana i udostępniona dla 
badaczy pracujących na polu historji i literatury ; 
zamek, W wtórym mieści 816 muzeum i bibljoteka x 
zupełności prawie. odnowiony. ‚ Wszystko to świadczy 
o wiekszem ożywieniu SIĘ tej instytacji. Fundusze 
jej wzmagają się, ® od czasu, gdy nastąpiło pewne 
zespolenie się interest muzeum 2 ogólno polską 
sprawą narodową przeż opiekę muzeum = un 
narodowym, powaga tej instytucji, 8 nawe SCE 
moralne bardzo się zwiększyło. Jedyny Hr T 
jej uczynić można — to, jak dotychczas, pe tj 
łączność z krajem, tam nawet, gdzie ta о и 
pożytek instytneji i narodu  służyćby mogła. Prze- 
glądając spis korespondentów, 0 stosowny wybór 
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których każda instytucja naukowa bardzo się stara, 
znajdujemy tam mnóstwo nazwisk ludzi — bez za- 
sług, wiedzy, a często powagi nawet, których cały 
dorobek umysłowy ściągu się do kilku artykulików, 
a praca — do bombastycznych frazesów. Wygląda 
to na forytowanie — naszych znajomych i przyja- 
ciół lub na brak umiejętnego wyszukiwania ludzi 
rzeczywiście zasłużonych. 

Najnowszy zamach. Z Paryża donoszą: W re- 
stauracji Foyot zranieni zostali: literat i popularny 
poeta Taillande w oko, 26-letnia panna Julja, która 
jadła z Taillandem kolację, lekko w twarz, tudzież 
19-letni garson Tomare. Sprawcą ma być jakiś czło- 
wfek 30-letni w bluzie robotniczej, który, według ze- 
znania jakiegoś 15-letniego chłopaka, włożył bombę 
w doniczkę na eknie restauracji i umknął. Bomba, 
sporządzona z puszki konserwowej, zawierała dynamit 
i wielkie gwoździe. Wszystkie okna restauracji po- 
trzaskane, stoły połamane, sufit pękł. Rany garsona 
i Taillanda okazały się niebezpiecznemi. 

Tailland jest pisarzem socjalistycznym i nieraz 
wysławiał anarchizm; podczas opatrywania przez le- 
karza jednak zapierał się tendencyj anarchistycznych, 
zamilkł jednak, gdy jeden z lekarzy przypomniał mu 
jego artykuły, tudzież jak to on po zamachu w izbie 
powiedział. „Mniejsza o ofiary, byle czyn był pię- 
kny!* Sprawcy dotychczas nie schwytano 

W bankiecie, urządzonym d. 5. bm. w termach 
Caracalli na cześć międzynarodowego zjazdu lekarzy, 
wzięło udział 10.000 osób, przeważnie mieszkańców 
Rzymu, większość bowiem członków kongresu wyje- 
chała już była do Neapolu. Skonsumowano na tym 
bankiecie, jak pisma donoszą, 16 beczek piwa, 3500 
litrów wina, 8000 flaszek szampana, 2 jelenie, 1 
cielę, 80 jagniąt, 1000 котела, 500 filetów woło- 
wych, 10.000 pasztecików, 100 porcyj szynki, 6000 
flaszek wody selterskiej, 25.000 kromek chleba. 
Straszne morderstwo na własnej matce i to 
przed ołtarzem, popełnił w Wrocławiu niejaki Stani- 
sław Kuhnert w Stubendorf. Pani K. od dawniej- 
szego jaż czasu zdradzała silny obłęd, objawiający 
się manją prześladowczą. Obawy jej przybrały w osta- 
tnich czasach tak wielkie rozmiary, że chora postano- 
wiła położyć kres swoim cierpieniom samobójstwem. 
Syn jej, który ją wciąż pilnował, przeszkodził jej za- 
miarom, lecz sam, wskutek ciągłych opowiadań ma- 
tki, wpadł w tenże obłęd. W ostatni poniedziałek 
matka z synem wybrali się na mszę swiętą do miej- 
scowego kościoła. Gdy się wszyscy po skończonej 
mszy rozeszli, syn rzucił się na matkę i udusił ją. 
National Gallery londyńska nabyła w tych 
dniach jeden z wybitniejszych obrazów Fra Angelica, 
przedstawiający „Zwiastowanie“. Zdaje się rzeczą pra- 
wdopodobną, że o tem właśnie dziele wspomina bio- 
graf Vasari w ustępie: „W San Francisco, za bramą 
w San Miniato, Fra Giovanni namalował „Zwiasto- 
wanie“. Po wzmiance tej następuje prawie bezpośre- 
dnio wiadomość o „Koronacji Najśw. Dziewicy“, 
znajdującej się obecnie w posiadaniu Leuvreu: oba 
dzieła pochodziłyby zatem z tej samej epoki. I rze- 
czywiście styl „Zwiastowania“ jest widecznie ten sam, 
co w „Koronacji“. Obraz ten uważany był za zagu- 
biony. Jest to dyptyk: archanioł Gabrjel z rozpostar- 
temi złotemi skrzydłami, z rękami skrzyżewanemi na 
piersinch, stoi przed Najśw. M. Panną, która pochyla 
się, jakby słuchając słów anielskiego pewitania. De- 
korację stanowi klasztor, przez którego łuki widać 
gazon, pokryty kwiatami, a zdala wzgórze i szlache- 
tny rysunek Śorentyjskich Apenin. Wysoka lilja wy- 
kwita obok Najśw. Dziewicy. Na dwóch kapitelach 
filarów klaszternych, znajduje się herb redziny Albizzi. 


Ze spraw małżeńskich. Ponieważ są małżeń- 
stwa, zgodnie żyjące ze sobą, przytem mąż pilnuje 
żony, nie chodzi na karty, a za to dzieci bawi, 
przeto takim należy się uznanie ze strony żon, popu- 
szczając im nieco cugli. Aby jednak taki mąż mógł 
spokojnie z ulgi takiej korzystać, żony obowiązane są 
wydać świadectwo czarnym atramentem na białym 
papierze w następującej formie : 

„Pozwolenie dla małżonka N. N. 

Ponieważ okaziciel w estatnich czasach swe 
„obowiązki małżeńskie* sumiennie i dobrze wypeł- 
піаї i sprawował się w vgólności dobrze, udzielam 
mu w dewód uznania niniejsze pozwolenie na prze- 
bywanie w mieście po godzinie 10 wieczorem. 

Będąc Ra swobodzie, mąż mój, a okaziciel ni- 
niejszego, powinien mieć w pamięci, co następuje: 
Chewania obrączki ślubnej do kieszeni w kami- 
zelce będzie karane natychmiastową utratą tege po- 
zwelenia. 

Karta niniejsza nie 
zakładów, w których usługują mężatki, 
lub panny. 

Zabrania się najsurewiej wracać do domu w we- 
sołym humorze (czytaj: urzniętym). 

Pozwolenie niniejsze nie zwalnia ed spełaiania 
„obowiązków małżeńskich". Żona Ж. N.“ 

Na dar honorowy dla czcigodnego ks. arcybi- 
skupa Issakowicza złożyli po 1 koronie: Dr. 
Ostaszewski-Barański Kazimierz, Mieczysław Schmitt, 
Kucharski Karol, Milski Aleksander, Woynarowski 
Stanisław, Laskownicki Bronisław, Popławski Antoni, 
Rossowski Stanisław, Rittel Stanisław, Krajewski 
Adam, Ostaszewski Stanisław, adwokat dr. Max' 
Wład. Ohmielewski, Karol Bałłaban, Karol Schayer, 
Juljusz Reiss, Jan Schumann, Artur Kościeki, Mau- 
rycy Boscovitz, St. Niewiadomski, księgarz Zaduro- 
wiez, Losch, Piotr Motyczyński, adw. dr. Kohn, Jan 
G., księgarz Jakubowski, adw. dr. Zbyszewski, Józef 
Berl, Alfred Milski, Ładstatter, Oberwalder, Stern- 
berg, Kohn, Sieberowa, M. Diamand, В. Berger, Lu- 
dwik Feigl, Antoni Przyszlak. 


W sprawozdaniu naszem z obchodu Racławi- 
скіеро, zanotowano, że w kościele 00. Bernardynów 
nie odbyło się kazanie ks. prałata Gnatowskiego, z 
powodu opozycji ks. arcybiskupa. 
Ze strony kompetentnej dowiadujemy się, że do- 
niesienie to jest mylne, fakt bowiem nie odbycia się 
kazania, nic wspólnego nie miał z zakazem ks. arcy- 
biskupa. Miał on inny powód zupełnie prywatnego 
charakteru, o czem komitet obchodowy wiadomość o- 
trzymał. Gdyby zresztą wcześniej zawiadomiono kon- 
went 00. Bernardynów о programie obchodu, byłby 
kazanie wypowiedział niewątpliwie jeden z ojców 
tego zakonu. 
Godne naśladowania. Tutejsza fabryka ma- 
szyn rolniczych Claytona i Shuttlewortha, reprezen- 
towana przez p. Adolfa Wertscha, umożliwiła wszy- 
stkim robotnikom, w liczbie kilkudziesięciu w swej 
fabryce zatrudnionym, obchodzenie Kościuszkowskiego 
święta narodowego, zwełniając ich od obowiązkowej 
pracy, bez potrącenia jednak przypadającego im za 
ten dzień wynagrodzenia. 
Кб. „Sokoła“, W niedzielę dnia 8. b. m. ku 
к= eniu setnej rocznicy „Bitwy Racławiekiej* urzą: 
dla A RÓ gimnastyczne „Sokół* we Liwowie 
ова о а rodzin uroczysty wieczór 
: сек ашасуўпу, z łaskawym współu- 
działem towarzystwa śpiewackiego „Echo“, panny Т. 
Imdwig, druhów Romana Żełazowskiego i T. Borko- 
wskiego. Wieczór zakończą obrazy układu artysty- 
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DZIENNIR POLSKI z doia 8. Kwietnia 1894. 


malarza druha Jana Styki. — Początek o godzinie 
Y. wieczorom. 

Ze stacji ratunkowej. Dnia 6. kwietnia br. o 
godzinie 6. zawezwano pogotewie na ulicę Piekarska 
do nowej budowli, gdzie jakaś kobieta miała upaść 
na bruk z 1. piętra. Po przybyciu na miejsce wypa- 
dku, zastano wyrobnieę Wiktorję Kurkowską, lat 56 
liczącą, leżącą na podłodze w tymczasowem mieszka- 
niu dozorcy domu. Nieszczęśliwa pośliznęła się na 
rusztowaniu, upadając, uczepiła się świeżej futryny, 
ta ostatnia jednak przerwała się i spowodowała jej 
upadek. Skonstatowano. zwichnięcie obu stawów sko- 
kowych i dość silną kontuzję w okolicy kości krzyżo- 
wej. Chorą przewieziono do szpitala powszechnego. 

Ferbliści. Ajent policyjny Pacana przyprowa- 
dził wczoraj na inspekcję policyjną Maksyma Strzel- 
czuka. posługacza, Pawła Strzeleckiego, sługę bez 
obowiązku i Walentego Neusera, czeladnika szewskie- 
go, których przychwycił o godz. 8. rano u Stefana 
Niemeowa, dozorcy domu pod 1. 19 przy ul. Karola 
Ludwika, gdy trzej wyżej wymienieni oddawali się 
z zapałem zakazanej grze hazardowej ferbla. Amato- 
rów ferblika pozostawiono na ruze na wolnej stopie, 
natomiast skonfiskowała im policja będące w grze 
pieniądze w kwocie 13 zł. i 2 ct, tudzież karty, 
których jednak było tylko 22 — dwie bowiem — 
jak szulerzy podają —- „gdzies się zapodziały...* 

Sztuczka złodziejska. Do sklepu Pesze Bach 
pod 1. 13. przy pl. Krakowskim wszedł wczoraj po- 
południu jakiś młody murarz, średniego wzrostu, 
udając, że ma zamiar kupienia sobie jakiejś materji 
na ubranie. Nagle zwrócił uwagę kupcowej, że w tyle 
sklepu po pułkach, przechadza się szczur, który, 
oczywiście, poniszczy і pogryzie jej sukna.  Przestra- 
szona żydówka odwróciła się we wskazanym kierunku, 
szezura jednakże nigdzie nie dojrzała. Zwróciła się 
tedy do owego murarza, chcąc zasięgnąć od niego 
bliższych informacyj — ale tego już wcałe nie było 
w sklepie, a nadto, jak się niehawem pokazało, wraz 
z nim zniknęła sztuką kamgarnowego sukna letniego, 
długości 270 m., a wartości 3 zł. 50 et. Knpcowa 
przekonała się, niestety za późno, Że ów szezur był 
tylko zwyczajnym „kawałem* złodziejskim. Sprytny 
rzezimieszek zniknął bez śladu. 

Przebiegły rzezimieszek. Handlarze starzyzną 
Salamon Schmieder i Chaim Drescher kupili onegdaj 
na placu Krakowskim fntro z czarnych psów z koł- 
nierzem barankowym od nieznajomego im mężczyznę, 
mieniącego się Janem Woźniczką i dowiedzieli się 
od niego, iż ma więcej rzeczy dó sprzedania. W kilka 
godzin udali się powyżsi handlarze do mieszkania 
Wożniczki pod l. 4 ul. Łyczakowska, ale niestety 
tutaj nie mieszkał podobny człowiek, który prawdo- 
podobnie ukradł futro i chciał się go tanim kosztem 
pozbyć. Futro deponowano w dyrekcji policji. Prze- 
biegły rzezimieszek jest wznostu słusznego, lat 22, 
blondyn, bez zarostu, ubrany porządnie w marynarkę 
ciemnego koloru i czarny miękki kapelusz. 

Epilog ekscesów ulicznych w Krakowie. Dy- 
rekcja policji odstawiła d. 5. bm. bm. do sądu kar- 
nego 11 najwybitniejszych uczestników sobotnich 
burd; ciekawą jest statystyka ich stanowisk społe- 
cznych: znajduje się między nimi jeden oficjalista 
prywatny, jeden stolarz, jeden rzeźnik, jeden wyro- 
bnik, jsden kominiarz, jeden kamieniarz i jeden ter- 
minator; reszta należy do stanu wyrobników. Wszyscy 
stoją pod zarzutem zbrodni gwałtu publicznego z 
$. 85 lit. с). Dokładną statystykę wyrządzonych 
szkód i wytłuczonych szyb zestawiły organa policji. 
І tak w mieszkaniu imp. Stankowiesa, rzucone ka- 
mienie zabiły papugę oraz podarły portjery w 
oknach; w ulicy Karmelickiej w jednem z mie- 
szkań, rozbita kamieniem lampa, upadła na podłoge, 
przyczem zapaliła się nafta i powstały ogień spowo- 
dowa? znaczne szkody; również przy ulicy Karme- 
liekiej uszkodziły kamienie fertepian. Najwięcej 
szyb rozbito w ulicy, Karmelickiej, bo w 51 mie- 
szkaniach; w ulicy Św. Gertrudy w 45 mieszka- 
niach ; dalej idą ulica Grodzka 27 mieszkań; Rynek 
Główny 18; ulica Bracka 12; Wielopole 10; Go- 
łębia 7; Wiślna 7; Szpitalna 7; Starowiślna 6; 
Podwale 5; Św. Tomasza 5; Mikołajska 3. Wre- 
szcie w następujących ulicach stłuczono szyby tylko 
w jednem mieszkaniu; w ulicy Tobzowskiej, Rajskiej, 
Rakowickiej, Niecałej, Blich. W ogóle stłaczono 
blisko 1500 szyb. Wartość szkody przenosi sumę 
1000 zł. Największą szkodę poniósł p. Mussil w 
ulicy Karmelickiej, bo stłuczone u niego szyby 
przedstawiają wartość 44 zł.; szkoła kobiet imienia 
Baranieckiego w ulicy Karmelickiej 30 zł.; klub 
cyklistów w tej samej ulicy 20 zł.; pani Rozalja 
Kaden również w tej ulicy 22 zł. Wiele okien 
rozbito ludziom rzeczywiście biednym.  Hirschowi 
Liebeskindowi rozbito wszystkie garnki na placu 
Szczepańskim, gdzie ma ich skład pod gełem nie- 
bem. Wociągnięto na nie wózek i urządzono z nim 
harce po garnkach; szkoda wynosi 25 zł. Staty- 
styka wykazuje, że na ogólną liczbę wybitych szyb, 
najwyżej kilkadziesiąt przypada na gmachy wojskowe 
i na prywatne mieszkania wojskowych przy wymie- 
nionych ulicach. | (Czas ) 

Korespondencja Redakcji. Panu Р. 8. we 
Lwowie, W odpowiedzi na pańskie pytanie zawia- 
domiamy pana, że pan Jan Fuchs, znany nauczyciel 
spiewu mieszka przy placu Marjackim 1. 19 (gdzie 
sklep Ditmara) tam też mieści się jego szkoła, która 
cieszy się we Lwowie znakomitą reputacją. 
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, Znana od lat 30 prawie, zarówno we 
Lwowie, jak i po za jego obrębem, cukiernia р. 
Macieja Kosteckiego, a obecnie p. O. Kosteckiej, 
została na nowo otwartą przy zbiegu ulic św. 
Mikołaja i Zyblikiewicza. Cukiernia ta, ciesząca 
się od tylu lat zasłużonemi względami, może 
liczyć na szczere poparcie publiczności, tem bar- 
dziej, że leżąc w połowie drogi pomiędzy placem 
Wystawy krajowej, a miastem będzie mogła słu- 
żyć jako wyśmienite miejsce spoczynku dla zmę- 
czonych zbyt długą przechadzką.  Podająe ten 
fakt do ogólnej wiadomości, życzymy serdecznie 
powodzenia tej nowej 7и 

Podziękowanie Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie: 2 okazji otwarcia składu przed- 
miotów treści religijnej przesłał p Wincenty Kuczabiński 
w darze „Czytelni katoliekiej* obraz Jalaberta „Kazanie 
Chrystusa", za który to dar składa wydział serdeczne 


„Bóg zapłać”, 
Thullie, Mors. 

v „Czytelni katolloklej" odbędzie się we czwartek 
dnia 12 b. m. pogadanka р, arola Krusensterne na te- 
mat: „Pro domo теа — z dziedziny nauk przyrodniczych”. 
Poczatek o godz. 7 wieczorem. 

Żamiast wieńcz dla 5. р. Wineentago Lewickiego, 
radcy dworu i emerytowanego radcy wyższego sądu kra- 
jowego, złożyło gremjum wyższego sądu krajowego na 
rzecz Stow. dyetarjuszow kwotę 40 zł. 


W sprawie kantaty Kościuszkowskiej. 


Otrzymujemy od autora muzyki du kantaty Ko- 
ściuszkowskiej p. St. Niewiadomskiego, nastę- 
pujące pismo z prośbą o nmieszczenie : 

Za dokonanie zmian w tekście „Kantaty Kośeiu- 
szkowskiej*, nazwanej przezemnie „Pieśnią uroczysta”, 
zostałem przez autora tejże, р. Kornela Ujejskiego, 
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pismem publicznem, ogłoszonem w kilku krajowych 
dziennikach, ostro i bezwzględnie skarcony. Nie zapo- 
minając ani na chwilę o czci, jaką jest winien każdy 
Polak twórcy „Chorała* ; mimo, że czuję się bardzo 
boleśnie dotkniętym, uczynię wszystko, со leży w mej 
mocy, aby publicznie dowieść, że ani brak poszano: 
wania dla sędziwego autora „Kantaty*, ani żadna zła 
wola, nie kierowały memi krokami. 

Niech mi więc wolno będzie nasamprzód uspra- 
wiedliwić się z zarzuconej mi samowoli w postępo- 
waniu. 

Słowa kantaty istotnie zmieniłem ze względu na 
formę muzyczną, jak to zwyczajnie się dzieje przy 
utworach choralaych. Uczyniłem to przedewszystkiem 
w tem mocnem przekonaniu, że utwor mój przystę- 
pny do wykonania tylko dla śpiewaków wyćwiczo- 
nych w śpiewie choralnym, nie uzyska nigdy takiej 
szerokiej popularności, aby tekst kantaty miał wejść 
w usta narodu nie w oryginale, ale w przeróbce 
mojej, drukowanej jedynie w głosach choralnych i 
partyturce, wyjmowanej przez śpiewaków z bibliotek 
chwilowo na próbę, lub koncert. А 

Intencja więc istotnego sfałszowania słów poety 
była mi najzupełniej obcą. ' 

Rzecz prosta, że przeróbka moja w czytaniu, 
mogła się Szanownemu autorowi kantaty niepodobać ; 
w wykonaniu robi jednakże wrażenie zupełnie od- 
mienne, niż zacytowany przez Szanownego autora 
w Gazecie i Przeglądete tekst, przepisany z głosu 
choralnego — bez inierpunktacji, jaka w muzyce 
w sposób maturalny wytwarzają kadencje i pauzy; 
bez objaśnień co w chórze jest zaledwie dosłyszalnem 
jako wyraz, a co wychodzi piastycznie; bez podania 
odcieni dynamicznych, usprawiedliwiających częste 
powtórzenia, a natomiast z wypuszczeniem, kilku wa- 
пус wyrazów !... Oczywiście, utworzył się w ten 
sposób szereg nonsensów! Gdybyśmy zaś postępowali 
tak zawsze z wszystkimi wierszami, do których mu- 
пуке kilkogłosową pisano, to największe arcydzieła 
poezji wydałyby się dziwolągami. Tymczasem nikt ze 
śpiewaków, ani z publiczności słuchającej, w odśpie- 
wanej trzy razy dnia 4. kwietnia „Pieśni uroczystej”, 
nie dosłuchał się żadnych śmieszności. 

Boć rzecz to wiadoma powszechnie, że słowa 
poezji ulegają z konieczności wielkim zmianom przy 
podkładaniu ich pod muzykę, zwłaszeza kilkogłosową. 
Czy jednak kiedykolwiek przyszło komu па myśl, 
czytać poetów naszych z głosów choralnych, lub par- 
tyturek” Z pewnością nie — bo gdyby tak było, to 
czeigodny twórca „Chorału* sam pierwszy ująłby się 
jnż był nieraz za Miekiewiczem i Słowackim, oraz 
wieloma innymi poetami naszymi, których utwery 
tylekrotnie opracowywane były w muzyce przez kom- 
pozytorów naszych („Dziady* Moniuszki, „Swite- 
zianka* Noskowskiego i wiele innych). Wszak okoli- 
czność ta, że któryś z przytoczonych poetów nie żyje, 
w niczyjem chyba pojęcin rzekomej winy kompozytora 
nie umniejsza !?,,, 

О inteneję więc ośmieszenia tekstu poety nikt 
mię nie posądzi — gdyby zaś nie sam szanowny 
autor „Kantaty”, który podał do publicznej wiado- 
mości przeróbkę, znaną tylko dyrygentowi, śpiewakom 
i kompozytorowi; to z szerokich warstw publiczności 
nikt nawet na zmianę tekstu nie zwróciłby był nwagi. 

Przyznać się też muszę otwarcie, że do swobo- 
dnego użycia tekstu „Kantaty* czułem się upra- 
wniony. już nietylko tyloma przykładami najpowa- 
niejszych kompozytorów polskich, ale wprost samą 
formą, w jakiej zostałem do napisania muzyki we- 
zwany. Komitet krakowski przysłał mi, podobnie, 
jak wszystkim muzykom w kraju, tekst „Kaniaty* 
Kornela Ujejskiego z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w konkursie. Zaproszenie to najwyraźniej 
zaznaezało dowoiność w użyciu tekstu. 
Sam zreszią szanowny autor, zatytułowawszy swój 
wiersz „Kantatą*, nadał mu cechę okolicznościową, 
czem również niejako upoważnił muzyków do trakto- 
wania swobodnego swojej poezji przy układaniu kilko- 
głosowej kompozycji. 

Jednakże, mimo uprawnienia, jakie we własnem 
mem przekonaniu posiadałem, nie zaniedbałem wzglę- 
dów, należhych osobie szan. autora. Jedynie szybkość 
terminów, po sobie następujących, nie pozwoliła mi 
zachować ich w tym stopniu, w jakimbym to uczynić 
był pragnął. Zaproszenie do wzięcia udziału w kon- 
kursie otrzymałem 18. marca, termin zaś nadsyłania 
był o pięć dni później naznaczony. Mu- 
siałem się więc spieszyć, a możliwości porozumienia 
się z autorem, lub przeproszenia go za zmiany, nie 
było absolutnie.  Uczyniłem to dopiero  wten- 
czas, КӨ} „Kantata“ została do wykonania przezna 
czoną i gdy napisawszy list do szan. autora, wysła- 
łem egzemplarz drukowanej partyturki, opatrzony 
dedykacją. 

Zamiast odpowiedzi, wyczyiałem w dziennikach 
znane pismo szan. autora „Kantaty”... 

Każdy pojmie łatwo, jak wielkie i przygnębia- 
jące wrażenie wywarło na mnie to pismo — pismo, 
w którem mąż tej powagi, co Kornel Ujejski, wzywa 
naród, aby nie dał krzywdzić poety i nie brał do 
ręki mej „Kantaty*, jak gdyby była ona czemś za- 
powietrzonem, lub antinarodowem : 

Przeczytawszy te nad miarę surowe wyrazy, ule- 
głem na chwilę złudzeniu, że istotnie popełniłem 
zbrodnię... 

A intencje moje, jako żywo, czyste były zupeł- 
nie. Pisząc moją „Pieśń uroczystą”, miałem na my- 
šli nie co innego, jak zbliżającą się wielką rocznicę 
narodową i zajęty byłem żywo opracowaniem ładnej 
melodji Poloneza Kościaszkowskiego w formie — o ile 
to było w mej mocy — nowej i dobrej. Myśli szano- 
wnego autora wypaczyć nie chciałem, bo lekeeważyć 
ludzi starszych odemnie wiekiem, nie umiałem i nie 
umiem: tych. zaś, którzy dla narodu wyjątkowe po- 
siadają znaczenie, czcić zawsze pragnę 

I w tej więc chwili. będąc mocno przejętym 
główną myślą „Kantaty*, w której szanowny autor 
nakazuje przedewszystkiem „grzechy nasze wyrzucić 
precz“, wyrzucam zZ mego serca nasamprzód ру: 
chę — grzech dla każdego Polaka najtrudniejszy 
do pozbycia — i publicznie przepraszam szan. autora 
„Kantaty* za to. iż w drakowanej partyturze — za- 
miast zaznaczyć, że tekst został przerobieny przeze- 
mnie -— dozwoliłem wydrukować całe imię poety. 
Uczyniłem to w pespiechu. niemniej jednak jest to 
moją winą. 

Nadto. dla zadosyćuczynienia szan. autorowi, 
kantatę „Pieśń uroczystą* wycofuję w ten sposób z 
obiegu, że zwracam właścicielom tejże. pp. Jakubo- 
wskiemu i Zadurowiezowi, wszelkie poniesione koszta 
nakładu; a zostawszy napowrót właścicielem tej kom- 
pozycji, przyrzekam, tak długo nie rozpowszechniać 
jej, dopokąd teketn w niej zupełnie nie zmienię па 
inny. Stanisław Niewiadomski. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
przedstawienie rozpocznie „Majster i ezeladnik*, ko- 
medja w 2. aktach Józefa Korzeniowskiego: zakoń- 
сту „Wiśliczanki*, opera narodowa w 3. aktach 
przez L. A. Dmnszewskiego, muzyka Karola Elsnera 


oznakę niezgody w naszym kraju. 


wieczór o godzinie 7 na ogólne życzenie po ras 
piąty uroczyste przedstawienie jako w setną rocznicę 
bitwy pod Racławicami „Kościuszko pod Raoławi- 
cami”, obraz historyczny ze śpiewami w 5. oddzia- — 
łach, a 7. odsłonach Władysława Anczyca z mu- 
zyka К. Hofimana; jutro w poniedziałek przedsta- 
wienie składane na dochód chorej artystki panny 
Marji Rybickiej, z łaskawym  współudziałem pani 
Marji Pawlikow-Nowakowskiej, pani Jadwigi Kamiń- 
skiej i artystów sceny lwowskiej. 

„Powstanie Kościuszokwskie”. Stanisław Pe- - 
płowski. Lwów. Jakubowski i Zadurowiez. 1894. 
Sam tytuł dostatecznie wskazuje, czem jest praca p. 
Pepłowskiego. Obejmuje ona okres walki o wolność 
z Moskwą, walki bohaterskiej, pełnej nadziei, która 
jednak zakończyła się porażką naszą, a zwycięstwem 
Rosji i stała się kresem niejako istnienia polity- 
cznego Rzeczypospolitej. 

Jaka jest praca powyższa? — O tem 
powiemy. Przedewszystkiem zauważyć należy, że 
nosi ona charakter poprzednich, a znanych dawniej 
opowiadań historycznych p. Pepłowskiego. Ten sam 
spokojny, równy ton opowiadania ożywia hisiorję bo- 
haterskich zapasów z Moskwą do początku do końca. 


słówko 


Autor korzysiał w swej pracy z pamiętników i 
współczesnych opowiadań wyłącznie pisarzy pol- 
skich; pominął nawet dzieło tak pierwszorzędnej 


wagi do historji powstania Kościuszkowskiego, jak 
Versuch ein r Geschichte der letzten polnischen 
Revolution vom Jahre 1794. (w 2 tomach) bez- 
imiennego autora, które ukazało się w roku 1796, 
a więc nazajutrz prawie po wielkich wypadkach, 
bez oznaczenia miejsca druku. 
Niezaprzeczony jednak dar autora opowiadawczy 

i zdolności konstrukcyjne — rzadkie w ogóle przy- 
mioty, a bardzo rzadkie u naszych historyków współ- 
czesnych, czynią Powstanie Kościuszkowskie 
p. Pepłowskiego bezsprzecznie jedną z najcieka- 
wszych książek, wyszłych teraz z powodn setnej 
rocznicy walki z Rosją. Autor umie wszędzie nadać _ 
powagę swemu opowiadaniu, nie pozwala sobie ni- 
gdzie na ckliwe i sentymentalne wykrzykniki lub 
uwagi, ile razy dotyka stosunku Tadeusza Kościuszki 
do ludu, lub mówi o ofiarach i poświęceniu. Tam 
zaś wszędzie, gdzie zachodzi potrzeba malowniczego 
przedstawienia faktów lub zdarzeń, jak na przykład 
powstanie w Warszawie, zdobycie Pragi i rzeź, 
jako też w wielu innych miejscach, charakteryzuje 
go spokój, miara i zdolność plastycznego przedsta- 
wienia rzeczy. 
Zważywszy to wszystko, 

że do nielicznego 


1 


można się tylko cie- | 


szyć, grona popularyzatorów na- | 


szych dziejów, przybył jeszcze jeden, niepośledniego ` 
talentu, po którym mamy prawo spodziewać się dal- 
szych prac w tym lub innym kierunku. 


Ostatnie wiadomości. 2 


W dniu 4. bm. ukonstytuował się w Wieli- _ 
czce powiatowy komitet przedwyborczy z człon- 
ków, przez komitet centralny wskazanych, pray- _ 
brawszy do swego grona pp. Henryka Turnaua _ 
z Gaika i Stanisława Konopkę z Mogilan. Ko 
mitet jednogłośnie uchwalił postawić kandyda- 5 
turę profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, dra _ 
Józefa Milewskiego, na posła do rady pań- _ 
stwa z okręgu wyborczego Bochnia-Brzesko-Wie- = 
liczka, a na wspólny zjazd powiatowych kemite- 
tów przedwyborczych do Bochni w dniu 18. bm. 
wybrał delegatami: Karola Czecza, Marjana Dy- 
dyńskiego i Stanisława Larysz Niedzielskiego. 


Wniesiony przez Crispiego w izbie wło _ 
skiej projekt ustawy o materjałach wybuchowych, _ 
nakłada surowe kary za wyrabianie, sprzedaż i 
przechowywanie tych materjałów. W głównych 
punktach jest ten projekt podobny do uchw 
nej przez parlament francuski ustawy o mater- 6 
jałach wybuchowych. 


Z Belgradu donoszą, że imicz ma zająć 
w najbliższych dniach ważne stanowisko dyple- 
matyczne. Król, po przyjęciu dymisji, zapewnił 
Simicza o niewzruszonem zaufaniu 1 ciągłej dla 
niego życzliwości. ! 


Zmiana gabinetu w Serbji — jak donos 
z Belgradu — dokonała się bardzo szybko. 
silenie trwało zaledwie kilka godrin. 
wstąpiły z poprzedniego gabinetu tylko i 
by, mianowicie: prezydent ministrów Simics 
minister skarbu Mujatowicz i minister obw. 
Reszic. Ich miejsca zajęli w gabinecie Ni І 
jewicza: minister skarbu Vukasin Petrovic, 
minister sprawiedliwości Jefrem Audonovic i 
minister handlu Lazar Jovanovic. Belgra- 
dzie sprawił bardzo korzystne wrażenie fakt, Łe 
utworzenie nowego gabindtn dokonanem zostało 
tak łatwo i szybko. 


Corresponden! de l'Est donosi ze Stambułu, 
że wiadomość pewnego rosyjskiego pisma, jakoby 
wielki wezyr konferował z Nelidowem w 
sprawie serbskiej, jest zupełnie bezpodstawne 
Rosyjski dyplomata nie miał poprostu sposobmo 
ści zająć się przed odjazdem па urlop sprawą 
serbską. “ 


Organ żydów rosyjskich Woschod podaje ж 
Jaffy Ачи М stanie żydowskich kolo- 
nij rolniczych w Palestynie. Stan ich jest 
paczliwy, ponieważ koloniści żydowscy mają 
pokonany wstręt do właściwej pracy rolni 
ale tem energiczniej pchają się do posad admi- 
nistracyjnych, Każdy chce być szefem, dyry- 
entem, nikt istotnie pracować nie myśli. W nie- ] 
tórych kolonjach przypada jeden administrator _ 
na każdą rodzinę. A co najgorsza, to że ci ad: 
ministratorowie nie poprzestają na braniu pienię- 
dzy z kasy br. Hirscha, ale dla 
jej niezbędności chorobliwą czynność rozwijaj 
wielkie koszta spowodowają i tem we wszystkiem 


zamist WY _ 
Rada państwa. 


rajsze posiedzenie izby pozosta 
miętnem dla historji wzajemne, 
sko ruskiego. Oświadczenie p Wach 
nina imieniem swoich przyjaciół polityczm 

z jednej, a posła Zaleskiego imieniem | 
polskiego z drugiej strony, otworz ły p 

wę na erę zgody i harmonji w ajnj na zo- 
wnątrz zaś zadały kłam tym niepowołanym opie: 
kunom Rusinów, którzy, jak Vaszaty, z рга 
wadziwą lubością konstatują i przesądzają 


s; 


Enunejacje te zrobiły w całej izbie głębo 
kie wrażenie, nabierają zaś one tem większego 
znaczenia, że nie zaprzeczył im żaden inny głos 


«ni z ruskiej, ani z polskiej strony. Nawet ze 


stanowiska, wrogiego koalicji, przyznać trzeba, 
że gdyby ta koalicja stała się istotnie zawiązkiem 
wewnętrznej zgody w naszym kraju, jak to z 
dzisiejszych oświadczeń wydaje się prawdopodo- 
bnem, musielibyśmy uczuć dla niej wdzięczność. 
Oto przebieg posiedzenia. 

Po zajmujących przemówieniach рр. Kra 
marza і Fanderlika, których brak miej- 
sca niestety streścić mi nie pozwala, zabrał 
głos p. Wachnianin. Mowca zgadza się na 
pregram rządowy już ze względu na to, że cią- 
głe podnoszenie wielkich politycznych kwesty 
wielokrotnie staje się hamulcem Фа  dodainiej 
działalności na polu ekonemicznem. Jednakże 
nie wolno jest odsunąć na bok wszystkie polity- 
czne kwestje, bo życie kulturne, polityczne i 
narodowe nie znosi takiego zastoju. Mowca 
wyraża radość Z powodu, że rząd zabrał się do 
załatwienia kwestji reformy wyborczej; w ten 
tylko sposób zapobiedz można ewentualnym 
al . 

owca podnosi dalej, iż pod wzgłędem roz- 

ja ekonomicznego (ialicja zasługuje na szcze- 

e uwzględnienie, gdyż nie jest w stanie 

o własnych siłach zadość uczynić swoim zada- 

niom. Mianowicie konieczne są reformy na polu 
rolnictwa. 

Co się tyczy stanowiska swego stronnictwa 
wobec koalicji, przypomina mowca deklarację 
prezesa gabinetu, że rząd koalicyjny z radością 

wita przybytek cennych głosów i że myśl 
енй ma zadanie nie tylko pozyskania 
przyjaciół, ale też pojednania nieprzyjaciół. Nie 
mamy zamiaru przejścia do obozu nieprzyjaciel- 
skiego, dotychczas bynajmniej nie mamy po temu 

odów. W programie rządowym nie znaleźli- 
Kay nic takiego, coby mogło zrazić nas do koa- 
licji Chcemy, by zaliczono nas do tych, których 
osy nazywa program wartościowemi i którzy 
yliby jako przyjaciele do pozyskania, ale rozu- 
mie się pod warunkiem, że zarówno rząd, jak 
zjednoczone stronnictwa sprawiedliwie ocenią ży- 
czenia ruskiego narodu. 

Mowca spodziewa się, że rząd i stronnictwa 
wytrwają w dążeniu do zadośćuczynienia życze- 
niom wszystkich ludów, przez co wszystkie 
istniejące trudności dadzą się w krótkim cza- 
ie i w sposób przyjacielski załatwić (oklaski а 
ław polskich). 


Podczas 


wo 
gó 


minionej sesji sejmo- 
wej udało się reprezentantom ru- 
skiego narodu wdrożyć z najwy 
bitniejszymi reprezentantami pol- 
skego narodu umowę, na podsta- 
wie której znajdzie się bezwątpie- 
nia szersza podstawa dla ich po- 
litycznego i narodowego rozwoju. 
Niechaj fanatycy narodowi nazy- 
wają to porozumienie zdradą, po- 
pełnioną przeciw własnemu naro- 
dowi — lepsi mężowie obu naro- 
dównie dadzą się przez to skłonić 
do porzucenia obranej drogii do- 
prowadzą porozumienie do рода 
„anego skutku (żywe oklaski). 

W ostatnim czasie mówiono tu tak wiele 
o słowiańskiej koalicji, że wzięliśmy i 
my sobie to hasło do sercai jako 
sąsiedzi і Słowianie chcemy wczyn 
je wprowadzić (oklaski a ław polskich). 
Chcemy zgodzić się na modus vivendi, 
który i tu może znajdzie poklask i naśladowa- 
nie. Spodziewam się, że izba i rząd nie tylko 2 
radością powitają tę nową tworzącą się koa- 
Боје, ale także poprą naszą dobrze obmyślaną i 
poważną dążność. Jestem upoważniony uświad- 
czyć imieniem mych przyjaciół politycznych, że 
głosować będzemy za budżetem, 
(żywe i długotrwałe oklaski). 

Nowy poseł ruski okazał się wytrawnym 
i wybormym mowcą, który nadto znakomicie 
włada językiem niemieckim. 

Po krótkiej mowie p. Samanka, głos za- 
brał p, Zaleski. Mowca zaznaczył na wstępie, 
że dy szeregu lat, weszło w zwyczaj przy gene- 
ralnej dyskusji nad budżetem mniej mówić o po- 
lityce finansowej rządu, a więcej o polityce w 
ogóle. Jest to o tyle usprawiedliwionem, że par- 
lament odczuwa potrzebę ogólno-politycznej de- 
baty, a z drugiej strony budżet, po usunięciu 
przy pomocy ofiarności parlamentu i kontrybuen- 
tów deficytu, stał się stale korzystnym. W ten 
sposób punkt ciężkości co do budżetu przeniósł 
się do dyskusji szczegółowej. I dzisiejszy budżet 
wykasuje zwyżkę, a to bez podwyższenia cięża- 
rów, bez szczególnie sangwinicznego prelimino- 
wania dochodów, bez zbytniego obniżenia roz- 
chodów. Jest więc on również względnie korzy- 
stnym, co samo skłoniłoby nas już do głosowa- 
nia za przejściem do dyskusji szczegółowej, го- 
zumie się z zastrzeżeniem, że w trakcie tej dys- 
kusji wytoc wszystko, co w interesie pań- 
stwa, Praja i 1 w BOK wyborców za wskazane 
uważamy. 

Ale i polityczne rozumowanie skłania nas 
do tego. Mając stale i niezmiennie jako najwa- 
żniejsey cel na oku dobro państwa i interesy 
naszego kraju, zawsze żywiliśmy gorące życze- 
mie, by umiarkowane wielkie stronnictwa pań- 
stwowe (Staatsparteien) ściślej się połaczyły ja- 
ko siła odporna przeciw szkodliwym dla państwa 
i zagrażającym zdobyc”om kultury tendencjom 
skrajnie radykalnym, jakoteż w celu uzyskania 
takiego ukształtowania większości, które ułatwi- 
łoby wypełnienie wielkich i ważnych zadań usta- 

awstwa. 

Mowca odwołuje się w tej mierze na złożo- 
ną imieniem Koła dnia 15. grudnia r. 1898 de- 
klarację śp. Benoego. Zprecyzowaliśmy wte 
dy polityczne powody, które skłoniły nas do za- 
jęcia tego stanowiska w obec rządu, jakoteż wa- 
ranki i premisy, pod któremi gotowiśmy na niem 
wytrwać. Dotychczas nie doznaliśmy w oczeki- 
waniach zawodu; przeciwnie, wzmocniliśmy się 
jeszcze w przekonaniu o użyteczności (Opportu- 
mitaetj koalicji. 

Mowca szczegółowo wylicza zadania parla- 
mentarne, których spełnienie uważa za konic- 
came, a to: odpowiadająca stosunkom reforma 

tkowa, reforma procesu cywilnego, ustawy 

ej, poprawa organizacji sądownictwa i władz 
politycznych, regulacja rzek, budowy kolejowe 
itd. Mamy nadzieję, że zjednoczonym  stronni- 
etwom i rządowi uda się spełnić te zadania, za- 
równo jak sprawę reformy wyborczej, którą 
przyjął rząd w swój program i dla której zreali- 
zowania pierwszy krok już uczynił Z natury 
rzeczy wynika, że, co do tej kwestji, rozmaite 
stronnictwa rozmaite żywią przekonania i życze- 


(l. 


cukier 
w głowie 


nin a АА 


т 


nia. Nie ma też w tem піс niepokojącego. Ро 
wtarzam, cośmy już oświadczyli, że w zasadzie 
zgadzamy się na rozszerzenie prawa wyborczego 
w granicach, zakreślonych względami na dobro 
państwa i na ogólne kulturne interesy. Bez u- 
przedzenia i rzeczowo rozważymy 
usprawiedliwione życzenia ludno- 
ści, dotychczas od prawa wyborcze- 
go wykluczonej, i według możności 
je uwzględnimy, ale nie pozwolimy 
wpłynąć na naszą decyzję żadnej 
presji, z którejkolwiekby ona obja- 
wiła się strony. Spodziewamy się, że spe- 
cjalne interesy naszego kraju w ramach koalicji 
i przez koalicję znajdą należyte uwzględnienie. 
Liczymy przytem na poparcie ze strony objętych 
koalicją stronnictw, jak one w podobnych razach 
na nasze lojalne poparcie liczyć mogą i w tym 
względzie przedłożymy nasze życzenia w trakcie 
dyskusji szczegółowej. 

Na razie chciałbym wspomnieć, że najk o 
nieczniejszemi potrzebami naszego kraju są silne 
poparcie naszego rolnictwa i systemu meljora- 
cyjnego, znaczne pomnożenie ciągle jeszcze niedo- 
statecznych sił sędziowskich i uregulowanie 
kwestji przymusowej asekuracji ogniowej. 

Wywody wielce szanownego mowcy z tej 

strony izby, posła z gmin wiejskich powiatu 
sokalskiego, skłaniają mnie powrócić jeszcze do 
tego, cośmy w е z 15. grudnia r. z. 
wyrazili, mianowicie, że dokonana koalicja stron- 
nictw bynajmniej nie wyklucza współdziałania 
posłów i grup poselskich, stojących po za koali- 
cją, na podstawie programu rządowego, a to na 
polu społecznem, zarówno jak kulturnem i eko- 
nomicznem. Oświadczamy dalej, że jako 
szczerzyjzwolennicyautonomjikrajów 
і zasady narodowościowej,zgóryw tym 
względzie wobec każdego kraju i ka- 
żdego ludu życzliwe zajmujemy sta- 
nowisko i gotowi jesteśmy do popar- 
cia sprawiedliwych, а zgodnych z m o- 
carstwowem stanowiskiem państwa 
życzeń. To, co tu powiedziałem, odn o- 
ві się szczególnie i w podwyższonym 
stopniu do bratniego ludu ruskiego, 
który od stuleci nasz kraj wspólnie 
Z nami zamieszkuje, a którego 
przedstawiciel w wywodach, które 
witamy z żywą sympatją i sa- 
tysfakcją, oświadczył, że jego 
stronnictwo odtąd urzeczywistnie- 
nia swych narodowo - kulturnych 
życzeń szukać będzie w porozumie- 
niu z nami, by w ten sposób dążyć do 
utrzymania spokoju pomiędzy oby- 
dwoma ludami na narodowem і poli- 
tycznem polui do harmonijnego roz- 
woju obopólnych kulturnych inte- 
resów szczerze uradowani przyjmuje- 
my to oświadczenie do wiadomości i wyraża- 
my nadzieję, że zapatrywania, wyrażone przez 
szanowuego mowcę, przejdą w  przekonaeni 
coraz to szerszych kół jego współplemienników 
(Connationalen), że przez nich też w czyn 
wprowadzone zostaną. Nie waham się 
oświadczyć imieniem Koła polskiego, 
żetak, jak dotychczas nigdy nie od 
wracaliśmy się od uprawnionych ży- 
czeń Rusinów, tak też z całą gotowo- 
ścią і lojalnością z naszej strony po- 
przemy w tym względzie dążności ru- 
skich patrjotów, ażeby spokóji zgo- 
da zakwitły pomiędzy obu tak blisko 
spokrewnionemi ludami dla dobra 
kraju i dla dobra państwa. 

Polityczna sytuacja w ogóle nie zmieniła się 
od czasu naszej deklaracji z 15. grudnia z. r. 
Warunki, które spowodowały nas do wejścia w 
w koalicję, dalej istnieją, to też jestem upra- 
wniony do oświadczenia tego imieniem stronni- 
ctwa, do którego mam zaszczyt należeć, że ®у- 
wimy tak wobec zjednoczonych stronnictw, jak 
też wobec rządu pełne nadziei zaufanie i głoso- 
wać będzie za przejściem do rozprawy szczegó- 
łowej (żywe oklaski). м 

Przemawiali jeszcze рр. Russ i Kaizl, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń 7. kwietnia. Mowa Wachnianina 
i odpowiedź Zaleskiego wywołały w%*Kole 
polskiem niesłychaue wrażenie i stały się na- 
tychmiast przedmiotem żywej wymiany zdań 
pomiędzy posłami. Lewica Koła zeszła się na- 
tychmiast na poufną naradę, w której skonstato- 
wano znakomite wrażenie enuncjacji i postano- 
wiono zgodnie głosować na Żaleskiego przy wy- 
borze prezesa Koła. 

Zajmującam wydawało mi się pytanie, jakie 
stanowisko zajmie wobec wypowiedzianych mów 
poseł Romańczuk, to też zwróciłem się w tej 
mierze do niego z zapytaniem. Obok wielkiej 
gotowości do wyjaśnień, za którą mu przy tej 
sposobności dziękują, spotkałem się jednak 
z nadzwyczajną, iście dyplomatyczną rezerwą. 
Odniosłem jeno wrażenie, że Rumańcguk zajmu- 
je stanowisko wyczckujące. „Złożyśmy — rzekł 
— w swoim czasie deklarację, że zachowujemy 
sobie we wszystkiem wolną rękę, a rozumieliśmy 
to tak, że ewentualnie w poszczególnej sprawie 
zająć możemy stanowisko opozycyjne wobec rzą- 
du.- Tak się też stało naprzykład przy głoso- 
waniu nad ustawą w Czechach. Dziś p. Wa- 
chnianin oświadcza się w prost za rządem." 

— Przyznasz pan jednak — odrzekłem — 
że p- Wachnianin mówił z wielkiem umiarkowa- 
niem i nie dotknął żadnego z stronnictw raskich? 

„Chętnie to przyznaję — odrzekł Romańczuk 
— zresztą miał prawo do złożenia każdej dekla- 
racji imieniem swoich przyjaciół politycznych, 
ale пав tonie wiąże, bo Waąchnianin 


formalnie do kłubu ruskiego nie 
przystąpił.” 
„Czyż więc — spytałem — chcesz pan 


deklaracji wystąpić 2“ 

„Na razie nie — odparł zagadkowo Romań- 
czuk — jeżelibym miał co powiedzieć, mogę 
uczynić to w trakcie dyskusji szczegółowej.“ 

Z tej próbki widzicie, z jaką rezerwą się 
Romańczuk wyrażał. 

Wiedeń 7. kwietnia. Lewica Koła pol- 
skiego bozustannie zastanawia się nad jutrzej- 
szym wyborem wiceprezesa w pierwszej linji 
lewica z wyjatkiem dwóch głosów uważałaby 
wybór p. Pinińskiego za najbardziej niepo- 
pnlarny. Lewica obstaje stanowczo przy wybo- 
rze p. Weigla, ale większość w odpowiedzi 
na te usprawiedliwione życzenia stawia tylko 
brutalną cyfrę. Jeżeli nie uda się w ostatniej 
chwili pozyskać większości dla p. Weigla, le- 
wica w pierwszem i dragiem głosowaniu odda 
głosy swe na swego kandydata ше jej winą bę- 
dzie, jeżeli jako przypadkowy kandydat przejdzie 
p.Piniński. W razie niepozyskania większości 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Kwietnia 1891 


dla p. Weigla, lewica przy wyborze prezesa 
odda białe kartki. | ч А 

Wiedeń 7. kwietnia. Poseł Wachnianin 
upoważnia mnie do oświadczenia, że wbrew 
twierdzeniu p. Romańczuka, on od początku 
do klubu ruskiego należy, że brał udział w trzech 
posiedzeniach, czynił wnioski i głosował. Na po- 
siedzeniu 18. marca upoważniony został do prze- 
mawiania w dyskusji budżetowej w myśl zawar- 
tych w kraju układów. Jeszcze 21. stycznia bo- 
wiem, a następnie 29. stycznia b. r. poruszono 
w sejmowym klubie ruskim myśl, by wejść 
w kontakt z rządem krajowym i centralnym, ja- 
koteż z sejmowem i rajchsratowem Kołem pol- 
skiem i zapytać, jakie myślą zająć stanowisko 
w sprawie ruskiej. Po otrzymaniu zadowalającej 
odpowiedzi dnia 14. Jutego, odbyła się konferen- 
cja Rusinów z klubu sejmowego i rajchsratowego 
z komisją parlamentarną polską. Dnia 15. lutego 
zdał p. Wachnianin ma konferencji 12 posłów 
ruskich sprawę z tej konferencji, której wynik 
przyjęto do wiadomości i upoważniono go do 
przemawiania we Wiedniu w tym duchu, a to 9 
głosami przeciw trzem. Co się zaś tyczy wiado- 
mości o rzekomem rozbiciu klubu ruskiego, pra- 
wdą jest tylko, iż р. Romańczuk prywatnie 
co do swojej osoby oświadczył, że z klubu wy- 
stąpić zamierza. 

Wiedeń 7. kwietnia. (Z izby posłów). Na 
daisiejszem posiedzeniu izby posłów postawili 
Młodoczesi Dyk i Brzeznowsky wniosek, aby dla 
ochrony drobnych przemysłowców wydano usta- 
wę, na inooy której jeżeli przemysłowiec taki 
sprzedaje jakiś przedmiot przez siebie wyrobio- 
ny na kredyt, to aż do zupełnego uiszczenia ce- 
ny kupna służy mu prawo zastawu na tym 
przedmiocie. 

Prezes komisji dla reformy wyborczej hr. 
Widmann zawiadomił izbę, że cja ta zbie- 
rze się już temi dniami. 

Nastąpił dalszy ciąg jeneralnej debaty nad 
budżetem. 

Po krótkiej a gwałtownej przemowie p. V a- 
szaty'ego zabrał głos minicter Plener. 


Telegramy „Dziennika Polskiego: 


Wiedeń 7. kwietnia. Robotnicy budowlani 
wszystkich cechów zapowiedzieli na 28 bm. bez: 
robocie. 

Wenecja 7. kwietnia. Ludność czyni wielkie 
przygotowania na pazyjęcie monarchów. Król 
Humbert przybył wczoraj, dziś przybędzie 
cesarz Wilhelm. 

Paryż 7. kwietnia. Sprawcy ostatniego zama- 
chu dotychczas nie znaleziono. 

Anarchiści paściłi w obieg wielką ilosć mie- 
dzianej monety, na której wyryli słowa: „Niech 
żyje anarchja!* 

Wiedeń 7. kwietnia. Wczoraj po zamknieciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 358 37; węg. kredyty 42475; 
anglosy 152-50; laenderbanki 254 90; sztacbany 33825; 
lombardy 10825;  elbethale 26425; tytoniowe 214*—; 
alpiny 6560; renta majowa 03:60; węg. złota 11810; 
węg. koronowa 95°10; austr. koronowa 98 10; losy tureckie 
61-9); uniony 260 —, 

Berlin 7 kwietnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry ńznaczają porówna- 
телу kurs wiedeński t. zw, Wiener Paritut). Kredyty 
21550 (35798); lombardy 48:25 (107:95); węg. renta złota 
9625 (11801); ruble 219'5) (13422). 

Fraskfart 6. kwietnia. iełda wegorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W mawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 292-05 (35851); 


lombardy 89— (107:75); renta wegg- ałota 98:30 (11807); 
koronowa 91-49 (95 09) 


Wiedeń 7. kwietnia. Radca wyższego sądu 
Lwowie Wincenty Lewicki otrzymał 
najwyższem postanowieniem z dnia 5. kwietnia, 
tytuł i charakter radcy dworu. 

Wiedeń 7. kwietnia. Pol. Corr. donosi ze 
Stambułu: Wkrótce zbierze się pod przewodni- 
ctwem wielkiego wezyra komisja, która ma roz- 
patrzyć wydane niedawno temu rozporządzenia 
co do szkół bułgarskich w Macedonji, i zmienić 
te przepisy, na które się użalał eksarcha buł- 
garski. 

Praga 7. kwietnia. Namiestnik zawiadomił 
liberecką izbę handlową, że święcenie przez robo- 
tników 1. maja zostało w zakładach rządowych 
wzbronione. 

Praga 7. kwietnia. Zwłoki Schmeykala 
przewiezione zostaną do grobowca familijnego 
w Czeskiej Lipie (Bohmisch-Leipa). Na po- 
grzeb wybiera się mnóstwo osób. Kolej urządza 
jutro osobne pociągi do Bóhmisch-Leipa. Mów 


we 


"GRAND MAGASIN „AU PRIX FIXE”, 


żałobnych będzie sześć, a mianowicie: trzy w 
domu żałoby w Pradzc, a lrzy na cmentarzzu w 
Bohmiseh-Leipa. Minister Plener doniósł telegra- 
ficznie, że przyjedzie na pogrzeb. Wdowa zmar- 
łego otrzymuje mnóstwo kondolencji ze wszy- 
stkich stron monarchii. 

Budapeszt 7. kwietnia. Ponieważ się już bar- 
dzo wiele serbskich gmin prawosławnych we 
Węgrzech przeciw rządowym przedłozeniom ko- 
ścielnym oświadczyło, zbierze się dnia 19. b. m. 
w Karłowcach zjazd delegatów wszystkich gmin 
kościelnych serbskiej karłowickiej metropolji pra- 
wosławnej. 

Pola 7. kwietnia. Wczoraj cesarz Wilhelm 
był na obiedzie w Kasynie marynarskiem, a od- 
powiadając na toast Sternecka, podziękował 
gorąco za przyjęcie, jakie zgotowano przed czter- 
ma laty niemieckim statkom wojennym w por- 
tach austrjackich, życzył wszelkiej pomyślności 
marynarce austrjackiej, której niezmordowaną 
pracę i postępy poznał dziś i zakończył toast 
życzeniem, aby ta marynarka, dokądkolwiek 
powoła ją głos cesarza Franeiszka Józefa, jego 
najlepszego przyjaciela, zawsze pełną parą na 
przodzie płynęła. Toast ten, przyjęto z wielkim 
zapał еп. 

О) godzinie 2. w nocy odpłynął cesarz do 
Wenecji. 

Arcyksięciu Karolowi Stefanowi nadał ce- 
sarz Wilhelm order Czerwonego Orła, wielu zaś 
oficerom austrjackiej marynarki nadał inne wy- 
sokie ordery. 

Paryż 7. kwietnia. Na zebraniu w Tivoli- 
Vauxhall posiadaczy 15.000 obligacyj panam- 
skich uchwalono utworzyć wedle ustaw syndy- 
kat, tudzież towarzystwo dla wykończenia ka- 
nału panamskiego z sumą 60 miljonów franków, 
z której 20 miljonów franków natychmiast sub- 
skrybowano. Syndykat ma się znieść z zarządem 
likwidacji panamskiej. 

Bukareszt 7. kwietnia. Komendurujący 2. 
korpusu jenerał Ariow surowo zakazał oficerom 
obcowania z oficerami, którzy z wiadomego po- 
wodu, poniekąd buntowniczego, otrzymali dymi- 
sję. Zarazem zakazał słażyć tym oficerom za 
sekundantów. 

Berno (szwajcarskic) 7. kwietnia. Rada na- 
rodowa przyjęła jednomyśnieo ustawę przeciw 
anarchistom. 

Sofia 7. kwietnia. Książę Ferdynand buł- 
garski zamierza zabawić w Ebenthalu aż do zu- 
pełnego wyzdrowienia swej małżonki, które 
prawdopooobnie niebawem nastąpi. 

Belgrad 7 kwietnia. Delegaci serbscy do 
rokowań handlowych z Austro-Węgrami, otrzy- 
mali od cesarza: radca stanu Popowicz i dyre- 
ktor monopołów Paczu, wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa, byli szefowie sekcyjni Milo- 
wanowicz i Stefanowicz krzyż komandorski, a se- 
kretarz Żukicz krzyż kawalerski tego orderu. 
=н 

Przyjechali do Lwow 
dnia 7. kwietnia 1894. 

HOTEL VICTORIA. Dr. К. Kuryłowicz z Rawy 
ruskiej. Albin Arciszewski z Horedenki. H. R.mer z 
Wiednia. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokizdmiej- 
wzym Kurnie dziemuy mt. 


PROMES Y 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 

czenia jakiejkolwiek prowizji. 
Z 


Dr. Stanisław Jana 


i odynuje jak przedtem (w chorebach we- 
wnętrznych) 1497 1-1 


przy ulicy Wałowej liczba 27. 


powrócił 


Dr. Bolesław Madeyski 


lekarz chorób wewnętrzngch 


b. elew-asystent klinik lek. uniwersytetu Jagiellońskieg. 
po kilkuletnich specjalnych studjach w Berlinie i M R 


Ordynuje od 3. do 5. 
ulica Mickiewicza L 6. 


Bez operacji i bez lekarstw ! 
radykalna i pewna pomoce dla cierpińeych na przepuklinę 


M. Freilich 


bandarzysta-speejalistt we Lwowie ulica Szpitalna 
liczba 4, a). 1374 1 2 


nec 


Niniejszem тат zaszczyt prosić o przyjęcie 
wiadomości, iż 2 dniem 3. kwietnia b. r. prze- 
miosłem znacznie powiększony mój skład pa- 
pieru, przyborów do pisania, rysowania i malo- 
wania, obrazów, ram, ksiąg handlowych i gospo- 
darskich do „Grand Hotelu“ (obok Kasy 


oszczędności). Dziękuję P. T. Publiczności za 
doznane poparcie przez szereg lat, pozostawiam 
Jej ocenieniu jakość, taniość і ilość sapasów. 

Z głębokim szacunkiem 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt, na klinica prof. Fourniern w Paryżu 
i Bossara w Rerlinie. 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 
ul. Chorążczyzny 1. 16. 


Deatysia 
Wszech nask lekarakich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specjalaych studjów w instytucie odonolo- 
gicanym w Berlinie і odbyciu podróży naukowych du 
Halli pad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9. do 1.4 od З. do 6. 
ulica Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera j 

lub ulica Kościuszki 1, 8. 


1-7 


| Najlepszą wodą do picia | 
w czasach grożącej epidemii, jest uznana 


w polobnych w, padkach i pr.eś l-karskie powagi 
stale zalecana 


MAT TONIEGO 
GIESSKUEE5; 


jest ona wolna zupsłaie od org nisz :ych substaneji 
i daje doskonały nayój zwłasz zm tan, gd:ie są 
wą'pliej dobroci studnie lub wodociyg:. 


RARE н а аы 


Frzypeminam, że dapozytorami Wina Chaanaiag 
we Lwowie pp. Mikolasch. Racker i Wewiórski. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


Dziś: 
Popołudniu o godzinie pół 4-ej 
Wiśliczanki 


opera narodowa w 3 aktach przez L. A. Dmuszewskiego, 
muzyka К. Elsnera. 


Rozpocznie : 
Majster i czeladnik 


komedja w 2 aktach J. Korzeniowskiego 


Wieczór o godzinie Tej 
Na ogólne życzenie po raz piaty : 
Uroczyste przedstawienie w setną rocznicę bitwy 
pod Racławicami. 


Kościuszko pod Racławicami 


obraz historyczny ze Śpiewami w 5 oddziałach, 
a 7 odsłonach Wł. Anczyca z muzyką K. 
Hoffmana. 


Ceny miejsc zwykłe dramatu. 


Jutro: Przedstawienie składane na dochód ehorej artystki 

panny Marji Rybickiejj z łaskawym współudziałem pani 

Marji Pawlików-Nowakowskiej, pati Jadwigi Kamińskiej i 
art, sceny lwowskiej. 

i 


Bracia Hirsch & Comp. w Wiedniu |, Graben Nr. (5. ~ 


GE Rzadka 


osobność do zakupiia “О 


dia Hoteli, will, pensjonatów I mieszkań letnich szczególniej zalecone. 


Portjery Marteco, sanzacyjne z jelsa. 


bnemi frędzł «mi sztaka po 95 ot. 


Portjery Metternich, bardzo efektowne z 


przetykanemi nićmi złotemi sztuk» po 1:45, 
„LA Férme“, firenki francuskie, 
z elegarckiemi bordurami za sztukę 2:40. 


„Odiłiom*, najnowsze firaoki chenettowe w ły 


wych barwach sztuka po 450 i 376. 


„Speziali“ ctiężuie wełniane portje- 


ry gładkie lub w tareckie wzory tkane z wę- 
sztukę 


zełkowatemi f.ędzlami bocznawi +9 


о 49). 


Wieika partja рег еб jachwarde- 
wakich ciężka tkanina, sztuka po 325 і 275. 
Wielki skład f ranek koronkowych 


białych, od okna po 1 90, 1:85 i 1-0. 


Gatunki lspsze od okna 240, 2:90, 3:25, 3 #0, 49), 
50, 75u i wyżej, za met" ^6, 30, 38, 48 ct. i 


wyż j. 
Story, białe, kremowe i kolorowe, ża sztukę 1°45, 


1:90, 245, 29 , 8-75 do 800 i wy еј. 


„Occasion” firanka kuronkowa Ма tras, kremo- 
wo czerwons, czyatobarwna od Okna 3°8), 4'10; 


za metr 50 ct. 


Wiraże (fiauki ra szyby) białe, e | 
38740 


i kolorowa za metr 23, 9, 8", 85, 


wyżej. 


у . - A 
Korontowe draperje okienne, tise 1 


kremowe, za sztuzę 20, 175, 1101 9) ct. 


горні matergj na me 
Wielce usortowany skład wsze'kich nowości w sukniach, ma: 


IMĘ" Próbki tychże jakcteż рглеруз 


Pozwslemy sobie zwróci 
własną pracownią na pie 


1! 


AVIS 


gładkie, 


borna herbate oraz pilita 
wysiewki herbaciane 


Gobellu garniturowy, dobrej jakości, nie 
do zniszczenia (2 Кър na łóżka і na stół 6:35. 
Oib-zymi s»rtyment garniturów ро 
po zł 775, 930, 1275, 16-50, 28 — do zł. 80— 
Pojedyńcze Кару na stoły i 2:288 
po 85 ot., 1 20, 1:50, 2:60, 3 50, 4-15 1 |--A 
Wielka partja salonowych K*£ 
stoły, w doseń turecki 120,3, za 820006 {5 


Wyjątkowo! 


Фгук. angiel. kołdra Ьзъуеѓшіа зд па 
ңү Л, ciemnem, 200 otm. długa фуу, 
ko n nado uabycis 22 #21Ч%{ zł, 8-30, 

Avgieiska kołdra normalna 2 najlepsz j 

| wałny ` 05 шк а 154 otm BŁ -roią, zadzi- 

| wiejąco tanis zé- i 

| M: djolańskie jedwabne dywaniki do 
narzncnniA Zł. ›. 

Kołdry tl>zelowe dis ałużby dobry 8%" 
ппек zł 1409. 

| Fianelove- Walk- i Jaegierowsk'e 

| normalue Rofdcy wa wa y-t ich уоп" 

| ia h po zł. #75. 610, 875, 105: 1 13 50. 

Lotnie Kkołarz do pranin biale, biało- 
niebie kia i biało-szerwone zł 15%. | 

Layszy WYTÓD L95, 440, 475, 375 і wyżaj. 

Specj lueśni i mowośri w p ussowyci i 
francusk:ch haftowany:h kołdrach. 


i 


najtaniej 


Ang'elskie kobierce gospodarcze. 


z tęgiego, trwałego materjału. 


200 otm dług e 159 ctm. szerokie zł 390 i 1:97, 
>40 » 1А ” » Fi 290. 
30, + 200 я п n 9518590 
Dywanik pod łóżko do 6:80 ..., 95 і 15, 


Н Angiel Gormania tapoztrowane dywany 


w deseniach perskarh i + rabeskich 

200 ctm. długie 150) ctm. szerokia za metr 4'90. 
240 » 780. 
300 >» ” 0 . я n n 875. 
Dywanik рга #0%1етз z təp tu angels- 

skieg» po zł. 150, 2 —, 3-0 i 475 ж aksa- 
im (strzyż m) zł. 2-90, 325, 3:76, 4.50 
1 090, 


n РЕГ a non 


Ch :duiui niezn'szczalnoe za m tr 32, 25, 
42, БА, 7', 85 ct. zł. U—, 120, 150 i wyżej 

Dywany do narzneania w najpiękniejszych: 
wykończowia h po zł. 676, 7:75, 9:60, 1250, 
15— i wyżej. 


Godne uwagi! 
Gara'tar dywanowy (k:pa na siedzenie, 


wezgł.wie i 3 poduszk:) z mocnaj W deseń 
tranej materji, komplet zł. AO*5O. 


ble ! chodników w bogatym wyborze sortowane, franco. 
erjach wełnianych, jedwabnych i do prania. 


zaie il ustrowane dzienniki mód rozsełamy na żądanie franco. 488 


é uwagę na nasz świeżo otworzony salon konfekcyjny z 
rwszem i drugiem p ętrze naszego wielkiego magazynu. 


SE WOJCIECHOWSKI 


а A PAPA 


ulica 
Akademicka. 


m a 


=ч у" 


Pierwsze źródło zakupna! 


тр  Rudclf Baur 
(M Ii]: 


ШЕЕ ШЕ 04 Lodi 
(i hi _ Innsbruck 
M 


Gotowa Н азе 


ТРТ 1 Ў TYROL 
urystów н sagcę 4. 
тур {1 ШИ 


Kajwiętszy wybór і апп 
tyrolskis damskie Lodsn Ua |. Н = 
rozsyłk: тїгї. М І | К. ч 
Uustrowa=ne katalogi i próbki ЫҢ 


gratia i f anwo. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Kwietnia 1894 r. 
> 


„= 


32 У г № wykanuie 


atelłer dentystyszno 


Z 5 


< 
Z 


techalozne 


> 


B. Bergera 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5. 


wjazdowa 


пота 


tanio do sprzedani 

Zgłoszenia do T, 740 C:utralne 
Bióro oulaszeń, Leów, -- Koper- 
nika 12. lis? 1-3 


Brama 


F A ae r a a _——— = а 1. 


ҮШ ШЙ. 


Zastępstwo x pensją i prowizją 
otrzymają wa wszystkich miastach j 
ni jseowościach monarchji te osoby, 
gtórs zająć się chcą sprzedzią prae 
wnio dozwalonych losów za 
о, łatą na raty miesięczne. Koraystne 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 8, 
154 1-? 
Р | 
Ustwy na ramy, albumy, 


Polam 


1204 3 


ini Cacao 


do nabyeia we wszystkich handlach korzennnyen i delikatesów. 


Nowość senzacyjna 


„ODOL* 


Prospekta bezpłatne 
u Alojzego Hiibnera 


5 


315 1—8 


Do ШАД 


Kasztan 16:—10-letni ogier węgierski, 
bez | skazy, „Q!lanzrosa* 105—Б-]є{һ›, 
rosyjski koń pe ogierze pełaej krwi, oba 
ujeżdzone i zupełnie dobrze do każdej 

jady. 1487 1—# 
Wiadomość bliższa ulica Batorego 1. 38 


ma. a AK A. 


Г, 


wsruuki sprzedaży zapewniają lekki 


| handlowe, ks ążki do ni- i korzystny :arobsk (Ке jako ubo- 


Lwów, Rynek i. 38. 


W ШЇЇ (ЕИ 


uożerstwa, obrazy i ошту), Oferty pod „Erwerb do eks- my Cz m онча 
Са BFE ау А за ыру i А ù zy | obrazki prdycji anonsów. J. Danneberg, | 
ж“ %с A O г мг : in осал KAszich cenach, Wien Wolzeiic 79. Н 1] | | | są do wydzierżawienia 
A -A Ар отет р А А рыи ж гвинти D al 0 Н s |12 folwarki 2 gorzelnią i 2 folwarki 
з ie A | { Ё зор / mOr g а омар 
я Р ОАР ШД С КА a " 
М К > у —-== mama | Wyalszek р LESUEUR їп W. Sohika ым M т: ита z 
5 «ч ЕРКЕ ША х ауто еъ э ата A] РРТС, РРР к 4 M. , {282% wiadom u właściciela Br. 
© @, k. ЦІЙ. паї. SKC. Banki ү. АТТ ы sw га Мз С nowi” w Paryżu 61 1—26 , pierwszy 590 1-4 || Wattmana, Ruda, poczta Cieszanów. 
ё 5 4 н E ЗДУ 767 ES 5 №, 5 
ж йш і sprzeżaja kod ЖТТ $ З 4 [] { Í I | | і | 
> | кшш. ар i sag Ка. -<Ukry Goserowo 1 EAU ALLEMANDE W | SKAU Kd ПЫ Pensjonowany adjunkt 
4 W, VCT зи pY R FZ. МЕЛЕ przez чп. Оло ла naf. 8 IX, ; 
* NA Jikin i ШШ ii ij di | АЛД se ESRA nmoana zostąty Yi sk за. rzy | na spędzenie picgów i lisza!, za- || kapel КШ о г Шик ин Hp тон КАД. 
4 Pig migi Ułoaź СЙ (я apelusze filcowe, sztywne i || јошіопу z przepisami politycanemi і sądo- 
S „p. barie Jzionnym najdokładniasyym, име Hegge kadna тте. ч ше. id ны Кү om, bieli płeć. || miękkie we wszystkich barwach i for- wemi, L Al i kilku podręesników pra- 
Baiat — i ла ASTAS "ло ас ben такал $ | wnietwa wymagać naloty marki ochron: | | ТЕ „podszowka jedwabna 1:80 dobre || waopólityosnych, władający próca rodzin: 
Mo Foue берка 3 powmą lozację "ый {жаканы 1761 Haldo, nej Stowarzyszenia franguskiego Union || 25% nalepsze 380, Cylindry пај- || пуш językiem polskim, także językiem 
о | d ~ а wee. ‚санын doliab:ioauts**na każd ш Akoe. on || nowszego fasonu, bardzo eleganckie niemieckim, w średnim wieku, nie żonaty, 
© Po 14 4 |Posiadający wzorową kwallfikację| '!, ilo егы lang ‚ы ешт Gate- || ai даоразе 480. Mmpełunze || poszukuje posady przełożonego lu 
4'/,”, haty hipoteczne 90 1—7, асу wą ję). Ато ЕЕГ ©з евна, m 97 aryén u р. Gaste-|| dia chłopców trwałe па niepogo- || pełnomocnika na większym obsza. 
єх И 0, hi p na | zd: Jan |do prowadzenia manipulacji przełożeń- 3 sa «i , Пет, rae Th Marc; wo LWOWIE || dẹ 80 ct. 1*—, 1720, 1:50, 1-60 Illnstro- || rze dworskim, lub też innej odpowie- 
AŻ, „do ksiy hrpotecziie улыр, i ę 79, віна obszaru dworskiego rachunkowości, POŁ USS 1013 127 s DB ТЫ, лойу znajduje się wany wennik gratis. dniej porady. Propozycje uprasza się 
Za. 5% „ n ех premji, ; podatkowości w sprawach politycznych HENRYK TRETE Wowiórskie шар. A kolascka, pod: W. Z poste restante Wien, VII. 
E 2° Bety Fowarsysiwa kredytowege viemakiogo, sądony h, jak również przktyczne pro-|! DI) E TER ewiórskiego 1 Zygmunta Ruckera. Neustiftgasne. 1420 1—5 
RA „Жей СА ранга шуыша тшу Затоа жагы) parowej fabryki czekolady 
4,5, poźjczuę krejową galicyjską, ЖОР \ | Lwów, ul. К Z du te i 
жый эбет - onosi, — praguie uzyskać stosown wów, uł. Kopernika L 3. owoau огосепе 
REWA saade an vedna шь żądza Шз A = - 
> uje ŻĘ „kę жерлүү Ш вка, stosowną kaucję. 
E? 8°), ч A bożowińską, d A3ros: M. M. Gródecka 1. 33, drzwi 
rj 44.77, pokycakę węgierskisj kolol państewowoj, r. 17, parter, we Lwowie. 1433 1-1 Ч ki 
A Fah Я prepinscyjną węgierską, | W lel і мурог | s ra 
5 4, węgierskie eklignejc imdeomnizacyjne, k ch spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i wskutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprze- 
4 É та 1 Gaj i То д аны daży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ileści nowości wiosenna i jesienne sprzedają si iezwykle tanich 
с. które is paglery, jakoteż i wszelkie renty austrjackie i węgierskie | y7" F Wertheim 4 (005 + k я ] р Ja Się ро mezwy аше 
„o Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuja I sprzedaje © 3 4 A uł soć!niej i i ерте ji 
t p cenaci najrorzystniejazych | аз б. К. dostawcy nadworni. ruy ów Szezegéćiniej zalecenia godne i bez wszelkiej konkurencji są następujące towary: 
PEN po | kocha с) ОРАТ. Jeże a - SĘ е еро Ук лы. e Е 10.000 pót jedwabnych ите (Entouscas) po || 300 garniturów „Lowuvre* na łóżka, składających ві 
UWAGA; Kontor wycusny Benku bipetecznego przyjmujs od 27 ИЕТ а И. dci 130, 150, 1775 i wyżej. ter | ZAWO эуе! z dwóch kap na łóżka i 1 na stół, (апте 
Р. TT, kupoiecych sszalkie wylosowana, a już piatna misj- 1-2 | таниж HE muj * 4.000 jedwaynych parasol k po 3:50, 4'—, 4:50 i wyżej, nie drukowanych, wszystkie 3 sztuk razem 5 zł 
EES чеши МЕИ Wj у: > , a już pizt: rA = i wind k modnych bluzek wiosennych i letnłch ‹ Ą У, Ą е 
të "аз фм ч 2.000 sztuk modny А A › fason 400 garniturów - Bourett“, tkanych, składających się a 
scewe papiery warłościaws, tudriaż zapadle kupoay za 54| wszeikiego į najnowszy po 1:80, 250, 3-—, i wyżej, 2 ka ЖА ТАРЫ TEAMA SENSEN tuk 
gutozką, boz wszelkiego potrącenia ; sas zamiejscowe, jo d| rodzeju w Wicdzio, y 2000 zupełnie modnych Cačös (narzutki, р па tóżra, I пе stół, wszystkie З sztuk ri- 


Ja 


WS OOS 


dymie шз pottydstima rfudzywistych kosatów, 
Ге о u który, wyszerpoly sią kupony, 47 sław: 
E T Gi КОК b. se; bo PISTOLS: kurze, tara a УТИ 
е e з 
+ Ф. 4 > 4 


Dra Fryderyka Жеп ез Юй 
brzozowy. Już sam sok roślinny р{упдзу z brzozy, 
jożeli w puin у ео зо dzińrao, zuany jist od 
uiepamigtapeh czasów jako miznakomitizy srodek 
pięznos 1; jeżeli jodnaz ter a k wedle przerisu 
wynslazcp przyra dzoay zestenie w drodze chkemi- 
ni кише) jako balsam, w takim razie zyska dobiera 
Gi prawia cndźwny skntok. 460 1—? 

Jiżeli w eezyrem po marujsmę twarz lub inne 
mie:x38 8 Óry tym bals:meg, Bu aż nzzsjmicz 
ram> sdprduja prawie nriczusczuśż łu- 
De e Za kary, która staje sie przeżto 
Jduięco b ałą і delikatna: 

Ba!s.m ten wyr? dra powstało ua twarzy zmarszczki і bien; z 08-5 
iu dj» mładocianą barwę twerzy; Ceza nadaje biełość, delikatność 
i ścierześć, uenw. w najkrótszym czael: pi gi, plamy wątrobiabe blizny, 
CŁ6T*GLOŻĆ гоз», В łuszezenia i wszelkie inne vieczystośii cery. Cena 
słoika z opi em nżycia 1 zł. 50 et Dre Lengieła mydło» betz9:u 
Rowe, n=iłagołniejsz- | najodpowiedniejsze туді» dla skóry, пту e 
przyrsad ore pó б) et. r 

Db ла куста w każdej wickszsj &рїесөе mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruckeru; w Krakowie u Wiktora Кеј; Ка; w Czerniowcach u Goliekow- 
sii go zest. Mahl vt, 5 bmiejh 6 Frutin drogueria; w Tarnopolu 
u Marejana Krz'łarowskicgo; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Nie- 
Siułowskiezu: w Bielsku u Alfreda Blumezthula i w droguerji A. Наз. 


ШИ _ хш == | Ea] 
ре гр ле, ТОЛСО тр а Pyt пред 
I ЕР "HR > = +, » Soy: EA ryj "5, mi = ER ZY 4- 

ZA RNT: > МЕХ ‹ . POETA P> CZP ӘРИНЕ A ód a 


х7 
a WŁ 
“ху, үк 


тта үз 
weż ы 


STB 


+ 


PEENE] 


w naj OWSzych matar-  Ś 


prze 


I po każdych бзш: CH. 
zt" TENA "AGR © - же 


©” 


LE ŻE 


somi mantylki) po 
z pateat wanemigy Louisengasse 6 
urządzeniami : ( 
bezpieczeństwa, Iliustr. katalogi gratia. 


24023 ekonomiczny 


z kilkonastoletnią prektyką w zawodzie 
gospodarstw% rolnego teoretycznie i pra- 
ztycznie wękształeony, z chlubnerii świa 
dectwami i reżomzndzeją, wieku lat 3 
żonaty, p s:ukujs od'owieńdnisj posaty 
zaraz lub ot 1, majs b r. Na Sądantejj 
сіе przedatawić się oszbiście, Agios: 

AGRO а Зане о kolei Graz. 
nia łaskawa przyjmuje pod adresem; { ТО 
Wgo Krzyżanowskiego, Trościaniec małyjj  Рттерувипе p.łożenie w € 
». p. Złaczów 1424 1->|i rośród rozległych lasów jadłowych, 

1 А a m A ЭР : А 
= - |Plagodny, ściągający klimat Dosko- 

nala woda do picie. Gimnastyka 
S gle-suiesa i mięsienie. Wygodny pobyt 


Podróżujący ajsnt dla wina, który W 25 w domach zdrojowych i willach 


5 Ceny umiarkowane. 
doskonala mówl po polsku Roczna frekwencja 900 gości. 
będrie przyjęty zaraz dla pewnego vę- Sezon kuracyjny od 1. 
gierskieyz handlu hurtownega winem, f kwietnia do połowy listo- 
do odwiedzić csób prywztnych. Tylko 


рача. 
mający тог] >29 е znajomości, i w iute- Bliższych wyjaśnień o metodzie 
resach Galicj; objeżdzali, cr:z mogą się Jleczniezej; porozumienia, i ceny w 
wykazać dobremi świadectwami ze swejjjj prospekcie, który się rozsyła па 
Чч чы. czynności s dż Żądanie (bezpłatnie). 407 1—1 
zechaą swe oferty w niemieckim jezyku ; s 
Wraz 4 warunkami i fotografją MRAN Dr. Gusiaw Ruprieh, 
pod G. 1. Е. do admiristracji tego kierownik zakładu. 
pisma. 1433 1—3 Dr. Gustaw Nevy, 
właściciel zakładu. 


250, 3-—, 350 i wyżej. 
1000 halek do prochu i deszczu ро 1:20, 150, 225 i 
wyżej. 


Konfekcja dla dzieci. 


4000 najmodn'ejszych sukienek wiosennych i letaich po 

1:50, 2—, 2:50, 3— i wyżej. 

1500 mcdnych płaszezyków we wszelkich wielkościach 

о 8 4—, 5— i wyżej. 

#000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
ро 1,50, 1:80, 2—,‚ 250, 3*— i wyżej. 

Szczególne nowości w wstążkach, koroukach, wo- 
alkach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek 
glacé, duńskich, wełnianych i jedwabnych, chustkach, 
pończochach, parasolach i parasolku.h, blnzach jedwa- 
bnych, wełnianych, satynowych i do prania, szlafrokach, 
negliżach kapeluszach ogrodowych i koatjumach ogrodo- 
wych nadeszły właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają 
się codziennie, 


Szczególniejsza hurtowna sprzedaż 
okazyjna. 


w oddziale firanek, kap i dywanów 
5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1:90, 250, 
2000 kap na łóżka po 2—, 250, 8'—, 350, 4*—, 
800 wielkich kap na stoły i łóżka, dających się nżyć na 
obie strony (wyrób dywanowy) ро 1-90, 250, 4:—, 
i 5—, 


Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia 


2085 #1—? 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek I. 38. 


poleca 


A Zakład wodoleczniczy 


i m 
"St. Fadegund| 


м Styrji, 2 godziny odległy od stacji 
ole 


CENY 
bez konkurencji! 
Znana 


R | 
ьш, 


Carreaux neigć с З н s O ; A а 
Englische rayé ; » ; » ) 1 

Szkockie . 1 Р y 4 а À 4 

Giacé, czysta wełna . \ 4 3 8 А 3 ; 
Szczególniej zalecana materja czysto welniana . У 
Laine rayé, czysta wełna . a . 
Carreaux Nouveauté, czysta wełna . 4 ; , ч 
Crepon rayć, czysta wełna . 3 : » 
Haate Nouveauté z jedwabiem czysta wełna | 4 
Szczególniej dobry kamgarn . " > 1 4 
Crepe coloré marszczona czysta wełna . Я 
Specialitć en scie exclusive, czysta wełna ; " 
Relief, Najnowsza ezysta wełna . Р А : 6 ; 
Diagonal-Kammgsrn, czysta wełna 120 cm. szeroki za metr złr. 


- 


Spec alité su soic, 120 em. szeroka za metr złr. 
Паше Nouveautes dissinć, czysta wełna 1 
Rayé pointu, czysta wełna 120 em. szeroka za metr złr. 

=%-  Kaummznrau carré, czysta wełna 120 ct. szeroka za metr złr. 
= kammgarn exclusive (w pięknych barwach), czysta wełna 


Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 


Angielski Piquć-Kaummgnrn. śliczna materja, czysta wełna, 120 em. szeroki za meter złr 
Carreaux. szczególnie ładny, czysta wełna, 120 ст. szerokie za metr дг. 5 


20 cm. szeroka za metr тїт. . 


| 120 em. szeroka za metr złr. . 
Bouton relief z Mohair, czysta wełna 120 cm. szeroka za metr zir. 
Nouveauić pointu en soie (piękna materja) czysta wełna 


zem 6 10, 8—, 9— i 

3000 sztuk por 
2— i wy 

800 par firanek keronkowych zawsze składających się z 
części З 1:25, 1-50, Ж— i wyżej. 

| 18.0% Ке fantazyjnych (dywanowy wyrób) pe 28 

aztukó, 

300 kołder z wełnianego att: i 

н 580, 630: go atłasu we wszystkich barwach 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jä 
długich 350, 450, 5.75, GB 1) 2 metry 

1000 koców fianelowych w najlepszym gatunku % metry 
wielkie po 280, 350. ` 

500 dywaników pod i nad łóżka ро 1-50i 2-—, strzyżone 
po 2:50, 3'-- i wyżej, 

300 dywanów na ści nę o deseniu perskim, w kwiaty 

z lub figury ро zł. 4—, 5*—, 6-—, 6-50 i wyżej. 

50 dywanów ralonowych і kościelnych przad ołtarz 
8 metry długich, strayżonych 20 тїт. 

200 dywanów do pokojów jadalnych %50, 3 metry wiel- 
kich do 6 złr. 

300 dywanów pół-salonowych 6:25, 7— i wyšej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natu- 
ralnych 5:50. Skórki Angora 2— i 256. 

Derki do podróży 350, 5—, 6-—, z imitacją skóry ty- 
grysiej 7:50 i wyżej. 

Dywany sslonowe we wszystkich rosmiarach po 5'/, me- 
tra długości; Portjery i firanki koronkowe, aż do 
najlepszych sort. 


załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


b wyżoj. 
+, w różnych barwach pe 95, 1-20, 150, 
wl. 


1346 1—? 


| C- а 


Z niezliczonych nowości 


wymienia się tu tylko następujące : 


podwójną szerokość za meter złr. —-82 


—32 
— 65 
— 88 
—88 
—'8@ 
105 

115 

1:20 

1:30 

16) 

1:50 

5, 185 
- -F720 
; . 2120 
. г . 190 

- . 05 

. . Р : . 180 
. . я А . 195 


3? Vu зз 2 
zw z: 3 ; 33 83 


a” З 


. . с 


; и 3 ‚ 2— 
- . . 210 


> 120 cm. szeroka za metr złr. 260 
R Haute Ncuveautć superfin, Z jedwabiem czysta wełna z 
ХА. „120 ет. Szeroka za metr złr. . 3 
Travers, Haute Nouveauté, z jedwabiem czysta wełna 
-e 180 ет. szeroka za metr złr. - 420 
Styryjski Loden, czysta wełna 130 em. szeroka za metr тїт. . 110 


Innsbruckie Loden, czysta wełna 120 cm. szeroka 
za meter złr. 130 ete. ete. etc. 
F rześliczņe Crepe Zephiry do prania za meter 35, 46, 48, 52, 
55, 65, 70. 72, 78 ct 
Zeph'r, podobny do płótna do prania za metr 85, 40 ct. 


Na wiosenny i letni sezon * 


nadeszły wszelkie nowości w materjałach 
z wełny, jedwabiu i do prania 
szanowne panie zwrócić łaskawą 
ortyment i olbrzymi wybór. 
Z najwyższym szacuukiem 


DD. Lessn>r. 


w ogromnym wyborze i uprasza Się 
przepyszny 5 


uwagę na 


ać КА; 


4 7 Atlas-Satin, do prania za meter . : ‚ 40 ct 

е Mo a Francuski Atlas-Satin, do prania ' . 58 ot, 
> Ź Ў %9 У % Levantyna do prania za meter 22, 26 28 30, 
Ze 62 2; s > M li р 2, 40 сі 

7 2) Ay eusseliue de l'Inde, (francuski ratunek 

Мк ate 2 So do prania za meter 50. 55 Ў ), 

2 2 аһ, А ег ‚ 55, 60 сі. etc 


Б Dia prowincji, próbki I ilu- 
strowane żuuale gratis 


i franco. "ОШ 


Deniesiaenia rozmaite 
po 1*/, centa od wyrazu. 


À pieke do wydzierżawienia pozzukuję. 
A Adres: T К. 125 roste AE Lwów. 


| s ogredam do wynajęcia. Kocha 
newskiego 86. 224 


ilka folwarków sd 49 do 200 
morgów, tanie do sprzedania Wis. 
domość: Ajeneja oboszyńskiego. 
Wałowa 33 231 


Aa a obrotem 4.500 zł. zaraz do 
sprzedania, bliższej wiadomości udzie- 
U pan Jablonowski sekretarz tow. apte- 
karstiego. 317 


poszukuje posady od 1. kwietnia na 
rashmistrza, kontrolora lab as zarzą: 
öy еКозошїзъшө в. Adres N. N. postë 
restante Janów obok Trembowli. 216 


Кеме» jednopiętrowz jest z wol- 
nej ręki do o a ee przy uliey 
Trzeciego Maja 370 w Rzeszowie. 238 


APE! do шр a poszukuje 
M. Oberläader magister farmacji 


Helzenplata SŚsląsk austrjacki. 237 
á- шш ma 


Девен ukańezeny + jednoietnią 
praktyką gospodarzką i dobremi ówia- 
deetwami, poszukuje p"sady. Bliższej 
władsmości udzieli Józef Narajowski w 
Checimierasu. 329 


ЕЕН 
pierścionki włosienne, które już 
były do nabycia w handlu W-go 
Włodka i wskutek rłakości tego, który 
je wyrabia — byłsgo więźnia stanu 2 r. 
1863. — dłuższy czas brarowały, obecn'e 
można znów można bupować w handlu 
powyższym ul. Hal eka 4. 
кл za 


łedy nĘ'onom, uaaeń niższej 
M szkoły rolniszej, о’ bywszy 
Э lata praktyki gospodarskiej, jako pisarz 
prowentowy w większych debrach sals- 
aboskich, posmukuje takiej samej posady 
matychsaiast. Zgłoszenia pod W N. 
peste rostante Niepoło>mieć. 


| 


| 


jatro wieczór. 


[OB mn 


|. posia w Turce poszukuje ru- 
1N tyncwanege korcypienta. Zgłoszsnia 
wprost z podaniem warunków. 236 


релше się kupna lasu, lub też 
gotowych progów kolejowych, dębo- 
wych i zossowych ргой1й niemieckiego. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja adw. dr 
Богові, Brajerowska 12, we Lwowie. 


= 
pod firmą: 


| DGGGOCGCOGOOZGOOOOOGO 20007 | 


DZIENNIK POLSET s байа 8 Kwietnia 1894 p. 


DEL SUKNA 


9 HERBATĘ Familijną © 


4. kilo 1:80 i 3 sł. 


Zialonite WYSIEWKI 1 herbat 
1, kilo 1:40 i zł. 1:70 
1018 poleca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona < 


Lwów, plac Marjacki L 7. 4 
CODOCOCOGOOOOCDOONOOOCO 


W Brzuchowicach 


tuż przy dworeu kolejowym 


andydatnetarjaiuy, uzdoluiony | т murowanej willi „KLEMENTYNA“ 
do substytucji poszukuje umieszczenia | gą rółne wygodne pomieszkania do na- 


z dniem 1. czerwea. Zgłoszenia pod 
adresem: Mańkowski, kandydat nota- 
rjalny w Lubaczowia. 2 


Fw wody srdowaj apteki Piotra 
Mikołascha poszukuje od 15. kwie- 
tnia 184 r. panny do sklepu z wodą 
Bodową. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
apteki. 


Mieszkania i sklepy 
ро 1 cencie od wyres. 


llep ғ pokojem lab bez tegoż do 
204 


wynajęcia. Rynek 1. 41. 


r т 


Korespondencja prywatna. 


Wiadomość — jak ostatnia — ła 
istnieją pewna powody — sprawiające 
przykrość — jest mi tak bolesną i przy- 
krą — że jedynie zawiadomieiie o nieh 
— może moie uspokoić — o co też 
usilnie proszę — 1 oczekuję А. G. 


J. L. Najdroższa, Stokro'ne dzięki 
za tuk błogie słowa. Niech Ci je Bóg 
wynagrodzi Przeiatoczyłaś mnie niemi 
zapełnia. Zostanę dla Was jedynie. Los 
drogiej zapewnią. Proszę, dotrzymuj 
obietnicę. Csłuję Was sardecznie. ү 
32 


Ruch pociągów kolejowych 


według zegarn lwowskiego, ważny s dniem 1. ezerwsa 1393 r. 


Pociągi Poeiągi 
Be Lwowa przychodzą : pospieszne | osobowe 
uwa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 308| 601] 29-36 a-36 | 9-41 
йымач . Ж. © srt PASOWE — 801 9-36] szal 0-41 
Z Maszyny - Kryniey przez Tarnów (tylko | 
o Ч, do włącznie Ha. o... - - „| — — 9-36 — бм 
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki przes Tarnów | — — = = 9-41 
Z Muszyny-Kryniey przoa Tarnów lub Rze- 
asów (tylka od **/, do włącznie ''/„) | — 801] — = = 
Z Muszyny-Kry niey przez Stryj . « « « - — — 90) 1:908] — 
Z Nadbrsenie | Tarnebrzaga . . . . e». — — | 6-36) — 
2 Podwołoczyck | Brodów (na siw. główny) 2:48|10+02] 946 6-81) — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) | 2:34] 9-46] 921] 5565) — 
Ze Sucsawy . >. * * * * * * * * ..- ФА) — 1:53) 13-51 | 7-3 R 
Z Kimpolungo ..... 9... .. 106-21) — T59) — — 
Z Вабое. а... 10-11 — мы = = 
Z Berhomotha a. 8. і Czudyna. . . . « . 10-30 — = | = ке , 
Z Nowosialiey . - - s - >" > * * 4 - — — _ — А 
Ze Błobody кү kopalni .... .|1@°1% — — = 7-11 
Z Husiatyna przez Нсл........ 10-11 — ZEG = ЕЕ 
Z Buezacza przes Halicz ........] — — — кы = 
Z Bolca . „лл. УЕ A © — — тж Бар = 
za Bokala . pe (M PAZ, ешё Ra ая" Де — == $: ә — 
Z Lawoeznege (Pesztu, Miszkolea, Beren- 
sca, Munkdesa, Chyrowa i Stanisławowa, 
prses Stryj) e « « « «24153 3 *| — — 616) 1-08) — 
Ze Stryja. . . - - - + - - рт. rA — — |ә] — 2+ 
Ze Śkolege. Chyrowa, Stanisławowa I Bo- 
rysławia, przes Btryj. « so * * * * + — — 2:38] — = 
Ze Lwowa adchedzą: 
kowa, (Wiednia, Wrosłowia, Berlina) 3-61 [10-41] 5-36! 1111| 7-86 
Бе (aw иллаа ROA — |1041] 6-26 — | 7-36 
Do Mussyny -Krynicy 1 Chabówki praez 
Tarnów lub SZÓW „ eo- s. .. 10-41] — = 3 
Б. мМиззупу-Кгушоу przes Tarnów (tylko 
od H do włącznie "Ч) s eme « « « «| — — m =- 7-6 
Do Massyny-Krynicy przes Tarnów . . -| — — l5 = i 
› Mussyay-Kryoloy praes Stryj. ...- — es — |801| — 
Nadbrsesia | Tarnobrzegu ......| — |10°41[ 026; — = 
Podwołoezysk i Brodów (z dw. łówn.) 644 3 1016 11°11 Es 
Pożwołocnysk i Brodów (z dw. Podzam.) 6:561 3:58 | 1040 L1-33| — 
ГРО ОЕ 638| — 10:36! 331/10-50 
Po Бас przez Halicz . . ss»... = кы 3811 — 
Найайупа przez Halicz ...... 6:361 — = _` 10:56 
Slobody rangurskiej kopalni . - >. . — =e 1038] — 110-56 
Nawealoliey . - « « . - o o g GOŚĆ 636| — — — — 
Do Berbhomethu n. B. i Czadyna . . . . 6:36] — — = 
Do Байотіес . . Ж 5. 6:36] — 1038] — 120-56 
Kimpolunga . . « « « « * « 1 + + * . 686| — — 331| — 
R жр ‚ «+ * а — = 9-56! 7-31 | — 
De Bełza ........ "ów, — = 956 — -y 
De Borysławia przez Stryj. e « « « s- | — = 721 1036] — 
De Ławocznogo (Munkkosa, Serensea, Mi Ж 
—  sukólea, rys Chyrowa przez Stryj) | — — T31 801| — | 
Do Stamisławowa przez Stryj. . « « « « . — — 10:26 8-01 | — 
Do Skelego i Chyrowa, przez Stryj. . . — — 1036, — — 
Da Strxia FT a o w « « 4 e 4 — — M ене 


Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 5 rano, 
Бозау jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa- 


cyjnych, Казас ztacyjnych i u konduktorów. 


Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najrzetelniej 


za miernem pokryciem: za- 


trzymujemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem 
w depozycie. 


Rady i informacje 


w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 


dokładnie i jak 


najsumienniej. 


Wreszcie polecamy się do 


Zakupna i sprzedazy 


wszelkich papierów wartościowych jak listy zasta- 

wne, prjorytety, losy i t p. ostatnie 

także na spłaty ratalne ро na'przystępniej- 
+ szych cenach 


Towarzystwo bankowe | kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER g 


wo Lwowie. pl. Halicki L. 1. 


Wydawca : Józef Laskownicki. 


jęcia. 1430 1—4 


Bliższa wiadomość п p. Bolesława Mi- 
kulińskiego we Lwowie, plac Halie*i 12. 


JAN 
JARZYNA 


Jubiler 1 złotnik 


R wo Lwowle, plao Мағјаскі “2 
Әй poleca swój bogato ZAOpA- а 
trzony Skład wyrobów jubi- 
Б tanikieh, złotych i sre- 
brnych 
po najniższych 
cenach. 


TRAWA MIODOWA 


(Hołous lanatus) 


pasienle świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna resina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jedeu Korzec wraz z workiem 
kosztuje 4 »ł., przy zakapuie naraz 
10 korcy dodaja się korzec bezpłatnie. 
Zamówieni» J. Bułsiewicz, skład 
10:7 nasion w Bochni. z 


MAKARANY 


jarosławskie 


z fabryki 
H. Gzyńskiej w Jarosławiu 


(na sp.sób włoskich wyrabiane). Spo- 
rządzano 8% z najpr.edniejszych mate- 
rjałów, zawierają znaczną ilość jaj— 
odszezagólniają się bardzo delikatnym 
smakiem, są bardzo poływne i nie 
pozostawiają żŻaduego posmaku ło- 


jowago. 
Są do naby.ja w składach włsanych 
we Lwowie, Krnkewie i Jarosławiu, 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych. 


ШЕШ W smary | ИИ 
wa Buez sprowadzane 


ETERBATY 


chińisiris. 
те sł. 2, 2-80, 8-20, 360, 4, 44017 s! 
ъъ fant == 500 gramów. 
Wysiewki herbaciane 


Do gł. 1°50 I 1-70 ra funt — 500 gramów 
s <apełnia świeżego transporta 


= poleca handel 101] 


ST. MARKIEWICZA 


wa Lwswie, w Rynku |. 42. 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 

po zł. 1:05, 1:55, 2, 2:26, 2-50 i 3, 
Koszule z przodami pikowemi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 8. 
Koszule kolorowe, Eretomowe i 

exfortowe po zł. 2:50 i 2:76. 
Kosznie nocne po gł. 1:65, 3, 

ozdobione na wzór ukraińskich po 

м. 240, 3-60 i 8. | 
Koszule dia chłopaków ро 
E i 1:60. 

mliseny dla chłopaków po 

85, 95 IA za. 1'10. z р 
Półkeszuiki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 
ро ct. 90, zł. 1.05, 1-15, 1:45, 1-65, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 240 i 2:80. 
MANKIETY tuzin po zł, 4 i 4'80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin ро zł. 2740. 
RAFTANIKI letnie od potu bawełn. 
i siatkowe po сі. 66, 90 do zł. 1-40. 


J 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFXUŁY TOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunaiska I. 12, 1008 1—? 


od roku 1853 istniejąca, posiada własny skład najlopszego 
PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gōtza w Okocimie, 
które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewyzsza, jako też PIWA LWOW- 
SKIEGO z browaru Lilienfelda i Sp. wo Lwowie. Najprzedniejsze 
piwo okooimskie kosztuje biorąc do domu 24 ct., zaś 
Iiwowaki leżak marcowy 16 ot. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczn 
i tania. Wybór potraw wieiki. Codziennie wyborne flaezki i inne 
gorące 1 zimne przekąski sniadankowe. ЩЩ Г Sługom biorącym piwo do domu 
na żądania wydaje się bilety да dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "GRY 


WEG Wielki wybór win. TEE 


TETE DE эчу 


«Bit BAD HALL “inmi” 


Najsiluiejsze solanki jodowe na Kentynencie przeciw 
skrofałom i tyn ogólnym i specjalnym cierpteniom, w których 
jod jest najważniejszym czynnikiem leczniczym. Znako- 
mite urządzenia lecznicze. (Kąp'ele i leczenie zdrojowe, 
zawiianią, julkalacje, Massaż, Kefir). Bardzo pomyślne 
warnnki klimatyczne. Stacja kolei; ki-runek podróży przez D'az 
nad Dunajem lub Steyr. — Sezon od 15. Маја so 30. Września. 
(Kąpiele wydają się także od 1. do 15. Maja). Wyczerpujace prospekta 
w wielu językach przez Zarząd zdrojowy W BAD HALL. 


Pierwsza с. К. ausitr.-węg. wyłącz. uprz. 


JASADOWYCH FARB 
fabr: ka KAROLA KRONSTEINERA we Wiedniu, 


III. Hauptstrssse nr. 120, w domu własnym, 
Wyszczególniona złotym medalem. 


4 


pe Dostawca arcyksiąłe- 
cych i książęcych zarządów dóbr. с. k. za: ządów wojskowych, wszystkich 
kolei, towarzystw przemysłowych, egrodniczych i hntniu= 
czych, wielu towarzystw budowlanyel, przedsiębiorców budowy 
i budowniczych, jskoteż wieln właścicieli fabryk i realności. Farby 
te używsją się na powlekanie bndynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
J6 ct. za kilo i wył-j, rozuszezałnae w vapnie i zupełnie olejnym potobne. 


Karta próbek i sposób użycia gratis á franco. 


КИКА kkkukiakkkikkkkkkkĘ 


Alfred Rassl w Opawie # 


қ 

ГА 

Н. є т Szląsk s | H 

HANDEL NASION.: 

3 założony w roku 1857, ч 
poleca 1221 1—2? Ę 


хх 


zddlie do Kiałkowania nasiona każdego rodzaj 


hurtownie i drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. 


FRZ W ЭЗ a a ЕОС GE GDW A 


Wstrzykiwanie z Matiko 


wyrobu 


aptekarza ORIMAULTA z Paryża 


w flaszkach po zł. 1:60, jakoteż własnego wyrobu w flaszkach 
po 40 et. 


poleca apteka pod „srebrnym ortem* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


Zamówienia # prowincji uskuteczniają się odwrotną poczta. 


TAE: 


©. 


АП 


ТЈ 


є 


INSTE 


227 


Р 


Lasztępstwe 


c. k. uprz. Fabryki 


kawek i Przyrzadów Ogniowych 


R. A. SMEKALA 


w Pradze 
objąłem pod swój wyłączny zarząd i sprzedaję 
Sikawki i Przyrządy Ogniowe 


dla Galicji i Bakowiay 


IKAKKAKA KAKAZAKAIGEA 


"zo m ma m _ А 
| + 


SYN = 


w — Ryn ek liczba 
poleca się. 


p APELUSZE i CYLINDRY 


Plessa i Angielskie 


sprzedają najtaniej 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki ticzba 3. 


wó 


33 


^. 


Założony 1835 r. 


Wiedeń I., Krugerstrasse б, 
Póltnarhof), koło Karntnerstrasse. 
Roboty B!olarskte i tapicerskie, 


„CZYSZCZONA” 


(ŻYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA). 


ATEST. 

Do Мо J. А. Buczewskieg» 
mą с. k dostawey nadworaego, 
właściciela uprz. rafinerji spirytusu i fabryki wódek polskich we Lwowie, 
L. 35.066. Na prośbę Wgo Pana z dnia 4. lipca 1893 i 
Wydział krajowy, ża W. Pan Zak Piłeś 117.57 h ktolituów wódki Ый 
stego żyta bez Żadnych domieszsk, na suchym słodzie w krajowej gorzelni 
w Dublan>ch w kampanji 1892/93 rypalonej i е żytniówka ta do fabryki 

Pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa dostawioną zosiała. 


(3 t. 


28% 1—? 


1073 1--? 


| Lwów, dnia 30 lipca 1893. ex 
Czionek Wydziału krajowego : (| 0) Marszałek krajowy w zastępatw- ш 
Brykczyński ın p. LD Weraszczyński im. p. 37 

чэ ыў a т Мә. 


Oliwie" МУ 


© tele pieniędzy 


oszezędza każda dama, która u mnie s'knię zamawia. Zakupiłem bowiem właśnie 

wielką partję materjałów kaszmirowysh i wełnianych z pe»nej masy konkursowej 

po bardzo niskich cenach i mogę dlatego {о хаг ten sprzedać po niebywałej dotąd 
cen e. Sprzedaję więc matajał (ової 8 metrów) na kompletną 


Damską suknię га tylko 2 zł. 80 ct 


i otwarcie eświadczam, że towar jest doskonały i odbiorę go napowrót, jeżeli to 
nie jest prawdą, Do nabycia w najpiękniejszych barwach we wzory i kwiaty. 
Rozsyłka га pobraniem lub za poprzedniem przysłaniem należytości i należy się 
spieszyć z zamówieniami, wiele się bowiem z tych sukień eprzedaje. Zamówienia 
Lależy adresować do: WaRrenhians Apfel, Wien, /. Fleischmarkt 

12/Dp. Prótex się nie daje. 274 1-3 


i id o alk www 
„£kaufe bein Schmied u. nicht beim Schmiedel!* — mówi stare 
‹ przysłowie. 

Такоже może się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupne za gotówkę wielkich zapasów towarowych 
i innych korzyści, skromne wydatzi, z których kupujący korzysta, 
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franco. 
Obfite książki z wzoramaj, jakich d tąd nie było, dla krawców niefrankowane. 


MA" TERJIJE NA UBRANIA. 


Peruwien i doskirg dla Wielebo. Duchowieństwa, przepisane materje na mundury 
б. | k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, glmnastyków, iiberje, 
sukna na bilardy i stoliki do gry. pokrycia pow zowe, loden, także nieprzemakalny 
па ubiory myśliwskie, materje do prana, ріейу do podróży cd 4—14 zł. Chwalębue, 
rzetelne, trwałe, czysto wełniane towary nukiemme, з nie tanie szmaty, 
za ttóre nie wart» opłacać krawca, pleca JAN STIRAKOFSKY, Berne 
(Msuchester austrjicki). Największy skład fabryczny sukaa w wartości *, miljona 
guldenów. Rozsytka ty'ko zu zaliczką, Korespondencja w językach: nie- 
mieckim, czeskim, węgierskim, +clskim, włseżim, francuskim i angielskim 


ETONEZUJRS. 


„Celem obsadzenia posady Sekretarza Rady powiatowej w Żółkwi, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zorycznie z płacą roczną 1.200 zł. wal. austr. Kompetenci winni prze- 
dłożyć: 1) dowód ukończonych studjów prawniczych: 2) poświadczenie 
dotychczasowego zajęcia: 3) metrykę chrztu; 4) oświadczenie, iż poddają 
się obowiązującemu w Zółkiewskim Wydziale powiatowym regulaminowi 
służbowemu; oraz 5) wykazać się dokładną znajomością obu języków 
krajowych | niemieckiego w mowie i piśmie. 

Podanie, własnoręcznie pisane i w powyższe dokumenia zaopatrzone, 
wnosić należy do Wydziału powiatowego na ręce podpisanego Prezesa, 
najdalej do końca kwietnia 1894, 


Z Wydziału powiatowego w Żółkwi 
dnia 29. marca 1894. 


Prezes: Słurzyńskt. 


Kosmetyczne specjalności 


Roberta Fischera, Dr. Chemji i kosmetykiera, 
w Wiedniu, І, Habsburgergasse 4. 


Środek do niszczenia włosów (Bpilatoire) 


po latach 12-stu doświadczenia, ulepszony i wzmocniony dla zupełnego 
zniszzzenia 


Włosów na twarzy, 
rękach, ramionach tt р. 

Zniszczyć włosy RA niepożądanych miejscach, aby więcej nie 
odrosty, było do dziś tylko pobożnem życzeniem, którego żaden Średek 
nie zaspokajał, Zdziwienie wywołuje tedy mój środek. który nie tylko 
włosy niszczy, ale usuwa także powtórne tychże rośnięcie, 
tem więcej, ёо daję za to pełną gwarancję za skutek, gdyż się 
zobowiąznję*w razie mieudania się zwrócić pełną należytość. 


Cena małego flakonu 5 zł, wielkiego zł. 10. 
Maść przeciw piegom 
1000 guldenów 


tej damie, która po użycin mojej maści przeciw piegom n'o straci 
tak piegów, jak i plam wątrobianych, z ciężarności i opena słonecznego, 
oraz wszelkich szpecących zabarwień skóry. 


Za poprzedniem przesłaniem pieniędzy zł. 2:20 franco. 


2 Środek do barwienia włosiw „FOÓ” 


przewyższa wszystko, co było dotychczas w tym 

zakresie, a potwierdzają to mi pierwsi fryzjerzy 

Wiednia, gdzie według mego dośw:adczenia far- 

рија p. t. gościom włosy. Моје „FO“ łatwo 

da się przez każdego zaaplikować. 9 
Farbuje w każdej barwie włosy od błond do czarnego i proszę 
przy zamówieniu podać według możliwości próbkę żądanych 


a. włosów. 
6 
‚О 


КА 


, jest jedynym, nieszkodliwym i najlepszym na świecie 
środkiem do barwienia włosów. 
Kar он zł 5, З і 1-30. 


ŚWIADECTWO. 
Odda'a mi próbka barwnika włosów „FO” Dr. Ch. Pobarta 
Fischera nie zawiera w obu płynach, ani w Nr 1, ap! Nr. 2. metalicznych, 
lub w ogóle dla włosów i skóry szkodliwych połączen solnych, lesz pro- 


асана н йа авй TES Wake 4 
KRAWATY ме Lwowie, przy ulicy Grodeckiej l. 6 d. ат б obozie ОШ zaprzysięgły chemik sądowy, : l 
тте. ЖАСА |2 Stanisław Urbański. 4 wnie ów Smene we wszelkich sprawach dk 242 ; 
się пајаѓатъсаіеј, 1000 1—? ] PKIJOBCGOGZODUWOGOGOCOOOOCO? (z ae CE шшш е 
mę - = NAA R 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. | 


- Z Drukarni „Dziennika Folskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


